
Nr. 144. Czwartek, 26 Czerwca 1913 r. Rok II. 

. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie l cli 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mleslęcznl<9. 

Z przcsylk'I pocztow'I: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6(1 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia· Nadesłane na I stronicy 50_kop. za 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i śV1iąt uroc:zystyc:h. 

' wiersz lub jego miejsce, wśrod teks~u 
60==k=o=p=., =re=kl:=amy po tekście 15 kcp„ ne.k~olog1a 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zam1e.iscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlt 

IO wyrazów. 

W soboty z dodatkami llustrowanemi dla prenumerator6v.J „ „ „ .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

· · · p · d t (T l fon 20-30) Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (T~lef~nu. Nr. 20·2~). Admimstrahqa drzke}~ r::· d 9 ed e 1 w red~kcJ·i-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

Redaktor lub jego zastępca przy1mu1e mteresantow w sprawac re a CY]nyc o o 

Zduńska Wola, Księgarnia Weienowsklego :: Pab)anice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolp1utacyjny. :: Alek•andrów, Wł. Skoneczko. 

lara~ ~aulo Han~low~~o w to~1i 
podaje niniejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 30•go 
czerwca b. r. wszystkie biura banku oraz wydział safesów czyn
ne będą w nowym gmach u 

przy ulicy Spacerowej N2 15. 
Godziny biurowe od 9-1 przed południem i od 3-5 po 

południu. 
Kasy wekslowe otwarte będą od 9-2 bez przerwy. 

1072-5-.2 

ŁÓDi: li WĄRSZAWA 
Piotrkowska N~ 69 tel. 28-90. Marszałkowska 104 tel. 88-66 

Przechowywanie mebli 
w składach włosnvch z udzielaniem poivczek 

OPAllOWAWIA i PRZEPROWADZKI. 

..................... „„ ...... „„ _____ .._ ............ „ ............... „ ... 
D B Re •t ŚPetlnia 5 1 r. • J powr6cłł. 
Specjalista chorób: skórne, włosew, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Leczenie syphilisu salvarsaoem Erlidl-Hata ,606• i 914 ('lrir6dłyl• 
nie). Leczenie elelctryczneśd'b elei.trolłrą (usuwanie szpecących 
wlosów). ośwl~Uenle kanału {uretroskopia). Przyjmuje w czasie 

letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. „ ofed&iele od 10-2. 
103'.ł 

Do sprzedania 
premjum Tow. Zach. Sit. Pi~kn. 
„Bitwa pod Grunwaldem'' Jana 
Matejki w oprawie. Do obajrze· 
nia w Administracji <łRzety, Prze· 

jazd Nr. 1. 
1513-8-3 

Serbja. ustępuje. 
-o-

Pasicz podał się już raz do dy
misji, lecz podobno wobec nalegań 
króla ustąpił i dymisję cofnął; przed 
kilku dniami znowu prosił o dymi
sję, otrzymał ją, lecz znowu praw· 
dopodobnie ją cofnie. 

To wszystko znaczy, że Serbja 
znajduje się na rozdrożu, że się wa
ha, że nie jest pewną, nawet w 
połączeniu z grekami, obiecywanego 
przez wojowniczą gromadkę ofice· 
rów zwyci~stwa nad bułgarami. P. 
Pasicz u władzy-to ostrożność, u
am iarkowanie i . rozum państwowy u 
władzy. 

Pasicza przeto uproszą, żeby zatrzy
mał portfel premjera i żeby poje
chał do Petersburga na konferencję. 

P. Pasicz pojedzie, oczywiście, 
o ile nie zajdzie jakaś nadzwyczajna 
przeszkoda, ale i p. Danew rów· 
nie~ pojedzie. Jednego i drugiego 
zapraszają nad Newę, a mówią do 
nich już teraz innym j~zykiem, niż 

kilka dni ternu. 
„Now. Wrem.u np. przemawia 

do nich obecnie tak, jak do najmil
szych oblubieńców. „ Tu (w Prters· 
burgu) inne otoczenie, lepsza atmo
sfera polityczna, przyjazny dla obu 
stron nastrój. Tu są wszechstronne 
informacje o kombinacjach i zamia
rach politycznych wszystkich mo· 
carstw europejskich. Tu są wszelkie 
warunki dla trzeźwej i spokojnej 
oceny sytuacji" .„ Tak śpiewa wielki 
organ panslawizmu rosyjskiego. Skoń
czyło się zatem niedawne rozkazy
wanie.„ 

Wygląda teraz tak, jakby Pe
tersburgowi chodziło już nie o zce
mentowanie związku bałkańskiego, 
nawet nio o ewentualny ~ąd roz
jemczy, lecz o to, by premjerowie 
raczyli wreszcie przyjechać. Bo jak
że? Toć nietylko trójprzymierze, lecz 
i trójporozumienie zaczyna wątpić 
w siłę wpływu rosyjski ego na sło
wiańszczyznę. Europie trzeba za 
wszelką cenę dowieść, że ten wpływ 
jest. 1,Prestige" największego z państw 
słowiańskich musi być utrzymany. 

czy medjacja rosyjska oprze się na 
podstawie istniejącego serbsko-buł· 
garskiego traktatu. A jeżeli serbo· 
wie ustąpią, to ustąpią i grecy. 

Rezultat zostanie osiągnięty: do 
wojny bratobójczej nie dojdzie. Ro
sji Europa będzie zawdzięczała, że 
na.razie swobodniej odetchnie. Ale 
zdaje się, że związku bałkańskiego 

również nie będzie. Serbja bowiem 
ustąpi, ale związek, któremu wyrw~ 
antiaustrjackie ostrze, straci dla nieJ 
całą wartość. 

Serbja potrzebuje tego związku 
dla przyszłej wojny z Austrją, a tym
czasem ta wojna nie jest potrzebna 
dla Bułgarji, a tembardziej dla Gre· 
cji. Korzyści ekonomiczne? Tych 
Serbji związek również nie da. Ko· 
rzyści ekonomiczne nietylko z Ser
bji, ale ze wszystkich państw bał
kańskich oddzielnie, czy razem wzię
tych wycisną Austrja z Niemcami. 

Trzeba pamiętać o tern, że o
pieka. Rosji nad narodami i państwa
mi bałkańskiQmi narażała ją tylko 
na straty pieniężne, wzamian nie da
jąc nic prócz iluzji politycznych. 
Ostatnia iluzja zawarła się w idei 
bałkańskiego związku, który Austrja 
i Niemcy nazwały protektoratem ro· 
syj skim nad Bałkanami. A nazwały 
tak dlatego, żeby zbudzić antirosyj· 
ski nastrój i wśród bułgarów i wśród 
serbów. 

Serbja ustępuje, ponieważ musi 
ustąpić. P. Pasicz dobrze ... uczyni, je
żeli pojedzie do Petersburga, gdzie 
go p. Sazonow pouczy, jak niebez
piecznie jest igrać z ogniem, przy 
którym nie można naraz upiec wszy
stkich pieczeni. 

Lepszy bez wojny turecki rydz, 
aniżeli po wojnie austrjackie nic. 

O Teatr Polski w lodzi. 
Komunikat Tow. Teatralnego. 

Polskie 'l.1owarzystwo Teatralne komu· 

Jest rzecz!} jasną: polskie tow. teatra 
ne ma„. „pecha•. 

Walka z „Fatum11 rodzi bohaterów, 
wytwarza eytnacje tragiczne, wzbudn gł-:· 

bokie współczucie. 
Walka z „ pechem" jest udziałem lai

ków, przytem ludzi bez silnej woli i o sła· 
bym charakter.ze; sytuacje • pechowców• ~ll 
zazwyczaj komiczne i zawsze wywołuJ=t 
uczucia antypatji względem „ofiar pecha•. 

Pan Rygier sprawił Tow. Teatrał· 
nemu poważny zawód: zerwał umowę, jak 
się okazuje, dla pobudek błahych. 

Pan Rygier wystawił sobie złe świa· 
dectwo, gdyż nie jest rzeczą etyczną ur
wać umowę bez po Nodów ważnych. Nie 
usprawiedliwią go naweł takie okolicz; 
naści, jak niezwykła w tym roku truduośc: 
skompletowania taniego ensemblu aktor· 
&kiego (a płacić dobrze aktorom podobno 
p. Rygier nie lubił), oraz skrupuły przy 
układzie odpowiedniego repertuaru „pr~· 
mjerowego•, który by mógł zadowoli~ 

• najwybredniejsz2'" publiczność i jedno· 
cześnie.„. zgnieść teatr Popularny, łamhlC 
dumę ambitnego Bolcia. 

Ale p. Rygier wydał też i Zarządowi 
Tow. Teatralnego świa<tectwo niepochlebne, 
dowodząc, ze Zarząd pozwala bezkarnie 
kpić ze aiebie, tak jak niektórzy członko
wie Zarządu przed rokiem i-okpiwali sobie 
z kandydatów na dyrektorów Teat1·0. Pol· 
skie~o. 

Rygier zemścił się za wyprowadzonych 
w pole pp. Boleatawskiego i Mielewskiego. 

Niema jednak tego złego, co by na 
dobre nie wyszło.„ Czy p. Rygier odkrył 
by w Łodzi Amerykę, niewiadoma. Mie· 
liśmy już tylu znakomitych dyrektorów. 
Ten zwiał zawczasu. Gorzej by było, gdy
by przed 11amem rozpoczęciem aezonu zer· 
wał umowę lub ogłosił się .ra pogorzelca. 

Teraz Zarząd Tow. Teatralnego zdąży 
jeszcze rozpisać konkurs i poczynić stara
nia, by z~łoszeń odpowiednich nie zbrakło. 

Sąd1imy jednakże, iż Zarząd powinien 
zwołać ogólne nadzwyczajne zebranie, w 
celu publicznego omówienia eytuacji i wspól
nego naradzenia się ·nad warunkami 
konkursu. 

W roli arbitralnej Z6rząd zmuszony 
będzie niepodzielnie ponieść odpowiedział· 
ność za. wyniki konkursu, a odpowie· 
dzialność ta jest w obecnych warunkach ol• 
brzy mia. 

Konkurs na dzierżawę Teatru 
polskiego w Wilnie. 

nikuje nam, że P· Edmund Rygier pod PD• Proszeni jesteśmy o wydrukowanie po· 
zorem motywów błahych zerwał umowę, niższego zawiadomienia. 
zawart'} i podpisaną w dniu 10 maja r. b., Za.rząd wilo1.i!:,kiego 'l'owa::zystwa Po· 

którą do objęcia teatru polskiego się był picrania Polskiej Sztuki (Scenicznej podaje 

zobowiązał. _ Wobec tego zdecydowana do wiadomości pp. przedsiębtorców tea-
tlalnych, ~że od dnia 1 (14) października 

już, jak się zdawało, kwestja kierownictwa r. b. wydzierżawia siQ na termin trzyletni 
8rtystyc~nego naszego teatru pozostaje w nowy gmach teatralny w Wilnie, otoczony 
dalszym ciągu otwartą i Towarzystwo dro· własnym skwerem i wykończony według 

gą konkursu poszukiwać musi nowego · ostatnic)l, w~~agań. techniki teatralne,. 

reflektanta. _ o ile konkurs nie wyda~po· I_los~ mieJS? w teat.rze 846; z których 
. . . 546 arozszych 1 300 tanszych. 

żądanego rezultatu w postac1 powaznych I 'l'eatr może być czynny w ciągu całe• 
zasługujących na uwzględnienie ofert, To· go roku, wyjąwszy dni, w które przedsta• 

warzystwo zmuszone będzie zastanowić wienia teatralne BI} wzbronione admim• 

si~ nad losem teatru wobec utworzonych atracyj~_ie.I _ • 
tym sposobem nowych i zgoła nieprzewi· . . Hl!zsze szczeg?ly mog!ł hyc zakomu• 

. · • n1kowane na Ż'lłda111e. 
dzianych warunkow. Z'.;głoszenia od osób reflektujących o 

Pod pierwszem wrażeniem. dzierżawę teatru będą ~przyjmowane do d 

. Stary król i stary polityk serb
ski nie chcą Serbji wtrącać w od
męt, nie chcą wypuszczać z ręki 
wróbla dla żórawia na niebie. Oni 
wi?~ą konieczność ustępstw, tembar
iz1e1, że Bułgarja ma za sobą słu· 
łzność, opartą na traktacie, lepszą 
trmję i jakowąś poważną asekura
tję, prawdopodobnie austrjacką. P. 

Premjerowie bałkańscy pojadą 
nad Newę. Z jakimi zaś wrócą o
wocami, to inna rzecz. Prawdopodo
bnie Bułgarja osiągni"1 prawie wszy
stko, czego pragnie, o ile arbitra~ 

Jest ueczą pewną: teatr Pole:ki w Ło· I (14) lipca r. b., poozem nastitpi wybór 
dzi prześladuje ł'atum. oferty przez Zarz;}d Towarzystwa. 



2. 

Adres: wioe-prezea T-wa Popierania 
Polskiej Sztuki Scenic~aej dr. Tadeusz 
Pembowaki, Wilno, zaułek Górzyały t. 

tnf ormacje. 
Crytelnia Polaka • Sopotatih. 
Łodzianie, udaj11cy aię"'.'.na. kuracj~ do 

Sopot 1 przyjemnościfł dowiedz:,. się. iż pr~y 
nl. Południowej M 10 (Siidstr,) mieści e1~ 
czytelnia książak polskich, utrz.ymywana 
olaraniem „Macierzy k.aszubskie-j". Ze wzglf}· 
du na szykany policji pruskiej_ i ci~żki~ 
warunki, w jakich rozwija ai~ ruch polski 
na Kaszubach, obowiązkiem królewiaków, 
bawiących na kuracji w Sopatach, jest po• 
~arcie nsiłowań gorliwego komitetu, 

TerminJ zakładania kas ChorJch. 

)( Tow. Przemysłowców otrzymało tid wy~ 
clziału przemysłu miniaterjum handlu i prze• 
1r1ysłu okólnik w eprawie terminów 1atłada.
aia kas chorych. 

Okólnik ten opiewa, że tturzędy m1eJ• 
acowe do spraw ubezpf~czenia robo.tnik6w- o
kreślać mają, w razie potrzeby, terminy za
kładania kas char} cfJ; przyezem terminy te 
mogą być określa.us osobno dla poszcz-egól
Dych mie-jscClWQŚci !ub grup przede-t~bioretw, 
Htrudniających jednakowlł łiczbę robotników 
,ub należJlcych do jednej gałęzi prz-emydu. 
wreozme zaś dla p1szczegóh1ych prz.e.diiEl• 
bioratw•. 

Z za kordonu. 
Pnlicja a prostytutki. W Berltnis 

rozpoc2qł się w pcnfediiałek proces przeciw 
kilku urzędniłrom p.olicJi kcyminafneJ, oskar· 
żonym o brania łttpawelr, od b~~cych pod 
kontrolą polic)'joą lad11.cznic, .z.a co poiicjan· 
cji rzekomo przymykali: 11iera:r olG na Z3'• 
chowanie sit owycb kobiel. 

Oprócis tegc oekarż,an.ą_ jest łona ·jedne• 
~o z policfimtó'.w o rajf'urstwo, poniew11i;m~· 
łowi po.&wala.ła u stosunki 1. jedni\ • tycfr 
JrobieL 

Policjanci tlomacz~ _aię, ~e owe kohiety 
1łuiyły im tyfko jako• don.osieiełki o prcw-a-· 
dzeniu 11ię, ich ,._kaieian.e-i.• •. 

Z roZ'p:raw, na któi'e: zaweBWano 23 
ił-wiadków. wyklu:cz:ana pulllrez:nnlie z: wyjąt
.li.iem przeu~wi~ieli pnray. P.roHs: potrwa 
\iika elini!. 

Z Cesarstwalt 

• OAZETA LODZKA•-26 Czmrta 1913 r. 

+ Wilki. We wsi Boromla okoł<> 
Charkowa, jak donoai "RaFł. Mołwa• ijawi· 
ły ei~ w dużej liczbie wilki, które ni!Zcz~ 
mnóstwo bydła. . • + Zamach na nauczycielkę. Stroż 
1zkolny wsi Wołkowej, włoł~ia~in Mo~za· 
low, uwolniGny za zł• !pełntame obow1~?· 
ków, wystt'zelił dwukrotnie z rewolweru do 
nauczycielki tejże szkoły, Nikola.jewej, ra: 
ni~c 1ą imiertelnie, poczem próbował ukryc 
aię, lecz zatrzymali ,o przechodnie. + Zjazd w sprawach szkolnych. Mini· 
sterjum spraw wewn~trznyd1 wydało paz:wo• 
lenie Towarzystwu oświaty ludowej na urzl\• 
dzenie w Petersburgu 1Jazdu, na którsm ht· 
dą rozpatrywane sprawy aaukowo-wycho~aw· 
cze, metody wykłado:ws i 1praw:r przygoto• 
wania nauczycieli. 

+ Uwolnienie aresztowanych re~a~to
rów. JaI.. donosi „Russkaja Molwa'\ mrn1ater 
spraw wewoętun.yc.h, "M11.lrłakow wysłał do 
wice-gubernatora. nadmCinkiegll olaęgu tele
graficzna ro:iporzą-dzeuie o natychmiastowem 
uwalniania redaktorów vmll\ _władywoet.ocJdch, 
aresztowanych przed tygodniem. 

+ SamobójstwG dziecka. Du sz.pital:ł
w Alekgandr-owitTrn przywieziono 13-letoi\ 
dziewczyn ki, Kuln1sz.kiną, z: oanakami otrn· 
cia. Staa zdrowia ... dziewczynki jest be.z.na• 
dziejny. 

Z Xrólestwa. 

potem dopiero nadjechała straź z Niwki I 1 
Myałowie. Mimo, te akcję ratunkGWfł cospo
eaęto, pożar energieznie rozszerzał Ilię eona 
bardziej zagrałaj"c domom aąsiednim. W go
dzinę po . wybuQJiu "pożaru ~jui trzy domy 
płonęły, od nich zaś zajęły sie jencze dwa 
domy Mośka Igry i Rom. Fiszla. 

Grozę poźaru pot~gowała noc oraz kuyk 
i płao:i: mieszk.ańc6w domów płonj\cycb, jak 
i s~siednich. Rzeczy z mieszkań nie zdołano 
wynieść, w&zys\ko wi~c padło ofiar\, nisZCZl\· 
aego żywiołu. 

Straty Bil znaczne. Według pobieznyc:h 
oblfouń sięgają one 100,000 rb. 

§ Zgwałcenie. Mieszkaniee na Fo· 
goni- 46 letni Marcin M. bę.dący na mieszka· 
alu. u wdowy O .• nocy on&g1laje.zej dopu~cił 
się zbrodui przeciwko moraTnodoi „na osobie 
14 letniej córeczki tei wti&wy. 

Zbrodniarza aresztowan.o i osadzono w 
areszcie miejscowym. Chorą dz.Tswczya~ prze• 
wiez:fono na kurację do 1z11ital• 

Z Warszawy. 
(~) Olr:Padzenie kasy na dwoP• 

ca kowelskim. W nz:upełnieniu, poda
nej prae:J nas wl' winorajszym numęrze wia
domości, o okradzeniu kasy kolejowej, dono• 
simy, ż-e suma ukradziona przez tajemniczych 
złod~iejów, po ścisłem obli!:zeniu dokumen· 
iów kasowych wynnsi 15r746 rb. 6 kop. 

I{agy na dworcu kowelskim pilnowało 
dzień i no.o dwucb strażników Iwan TiohO• 

§ Powszechne uauczan· w now i Iwan Sawickij. którzy sypiali w tym 
Sosnowe • w aali magistrlll,tU miei· samym pokoju. Zajecfa w L..-asie trwały zaw· 
ac.owego pod µrie.wodnict.wem prezydenta He prawfo do godzfay 10-cj wieczorem, po• 
miasta przy udziale in@<pektora sz.kół ludo- czem kasjer, Dymitr Pantinchin, pieczętowd 
wych i ra:foych miasta odbyło srę posie· obie kasy, znajdujące si11 w pokoju. 
dzenie w;kwes:tji wprowadzenia w SosrrOf\'CU Wc:rorai rauo koło godziny 8-ej, jeden 
po\'rszcichnega nauc?.ania. ze straiuików Tichonaw, prz.ehudziwny ai~ 
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(:) Walka z bJkiem. Wczoraj 
przy prz:ep~dzaniu partji wołów z łlllJU na 
1taej~ kolei W.-W. odł~e~yl lit oi stada 
jeden z wołów .śmielszej nalury• i wtarg· 
nął do bramy domu M 40 przy ul. Targo· 
wej, a alamtl\d do mieuka.nia uewea Cał· 
ki Altmana. 

W mieszkaniu, w ktćrem zna.jdawa łi 
aię Altmanowie i troje ich dzieci wsz:częta 
niedający ti~ opisać harmider„. 

Dzi1tci. salwowały się ucieczką. pod 
łóżko, mis.trz sztuk.i sewckiej znalaz.ł się 
w jednej chwili na ezafie1 a połowi!a jego 
-na kominie. 

Wól !!la to niezwykłe widowisko asłu
piat. Stanął, jak wryty i nfe ruszał się z 
mi~,is~a groźoym ryki&m wtórując krzykowi 
wystraszonej ·rodziny. 

ZM!z:ęlo się mieguwiako. Sprowadzo· 
no policj~. Próżno jednak p-rzedsta~ic.iel 
władzy wzywał wołu, aby llroz-s-ze-dł się.", 
próżno jakiś rzeźnik próbował swej powagi 
n wodo w ej. 

Dopier-o student weteryn<'Iryjny, Wło· 
dzimier11 Puleuczuk-niby torreador-zmógł 
aię z uporem byka i z tryumfem wypro• 
wa.dził go a mieazkaniL 

A epilog?„. 
Podezas zamieszania w mies-zkaniu 

Altmana jakiś złodziej, pomaiaj~cy ci!lgnąć 
wołu za. ogon, ta.liej w tem ciągnieniu na
brał wprawy-, ie ściągnął szewcowi 2 pary . 
nowych but6w i jedn1\ pa~ daną do na• 
prawy-

RepertuaP 
Z Teatru Polskiego w Warszawie. 

W czwartek, d. 26 b. m. „Lilje•. 
W pi!l'81r, d„ 27 b, m. „LUja'". 
W aobotQ, d. 28 b. m. .Gramiwoj • 

AJ1ilofan.esa. ;--11remj era. . . • 
W niedziel~ dn. 29 b. m .• Grom1w0Ja • 

Z sąsiedztwa. Posiedzenie to miało cha.r-akter przy- spostnegł, źe pieez~cia na jednej 1 kas 
gotowawez:r, mianowieie pr-xygotowano kil- zerwane, zameldow3ł więc natychmiast o tem 
ka profektów,Jakie uędą prz~dmiotem ~hrad żandarmowi stacyjnemu. Zawiadomiono H• X Zako-ńczenie strajku mu· 
na następnem zefmttiru szktlnem, z udzia- tycb:m.iaa-t wła.dze 11oliey[ne i kolejowe orH ra.-zy w Zgierzu. (c) Murnrze, kt.6„ 
łem obywal.eli minta So.snowca. posbno po kasjera l?antinclJiua, któ.ry przyb)ł· rzy orrłlgdaj porzac-ili pra-cę na ktlkn budo-

§ O ho-aor pannJ'• We wtorek, o godz. 11 przed pot wla.c.11 w Zgierzu żądając. przyw1·óoenia 
przy znpełnro11ei publieznościllsan, wydział Drugi klucz, lit6ry znajdował się w m- płacy za pólgodz.innl\ przerwę na śniadanfe 
karny Ka.Hak.iego Sl}d'u Ok:ręg:owegG roz.- rządtie ki;lei, i w pierwszej ebwili gdzieś z11>-- i u. l 1.0:dtiu.~ wolu.ą ad pracy w dni IJO· . 
strzygał sprawę o potwarz., rzueoną na ginął„ został z.naleziony. Sędzia ś1tldczy 19 botu.il! i pr~ad.świą.t~in~. i;potkali się w 
pa1tn~ P. pode.as jednego z bali w karnar re.wrru, któremu powierzono Rpraw~ tej taje• a.prawie tych ~dari z kateg«iryczną odm._o.· 
wale. · · mufoze.j kradziety dokonał rewizji w- mieaz- wą maJstrów. ' 

Da s.prawy w ebarakłene obwinionych bnfach obydwaeh 1trdników i kasjera Pan· Wcibe~ t~go postarali się o pract na 
pociągnięto trzy pani-(\ i iedn.eg~ z pan:ów. tino.hl.na„ która jednak uia dam żadnych. a.be.o· innych bu.dowlach. Na miejsce ubyły · 

Na zasadzie, wyroku dw<>ie z: obwinio· lutnie rezultatów, mogących naprnwa.dzió na murarari·w-, z-airtterasowani ma.jetrnwie zun· , 
src::h ZQltaJ(} sckaz.an;y.cll na. 3 t,rgoduie he~- ślaii kradzieży. gowali innych t dr.i~ki. temu roboty na [lll· 
wzgJ~nego areHtn, a prgy za.stosowaniu Badanfa w tej ep..rawie a.ędaia łl&dcz.y dowla-di, po jedn.odniowej przerwie, wzno· 
Najwyższego lftnif~tlt karfl t,ę zmniej- prnwadził wc.zora.j do g,od~ 9. aikogo n.& ra- wiem.o.. 
s:z.ono o jedną, trzeci~ dwie z.aś pa.nieunie· z.ie nie aresztowano. · X rłagły zgon• (c) Wczoraj wie;o 
winniona. Sledztwo w sprawie: tajemniczej kradzieży c-znrem zmarł nagla Juijan Ta~ieó., lc1t. 39> .. 

§ Po2ar w Mod.Pzejowie. W z kas.y n.a dwarcu ku-lei W'arsnwa. - Ko· wfaściciel e.ukierni i restauracji w lokalu 
naey z wtorku rra śrddt o godr. 1 wybuchł w&lsk:a rn. 7 4.6 rh. ti kop. ustaliła, i.i strai· Towarz.;istwa lipiewaczeio „Lutnia" W ZgJe-+ „Prezydent rteczypospołitel Kra• po.żar w Mo.drze}cwi11 w domu p. M.o.11cika. nicy: Jan Tieton.ow i Jan Sawic.ki:, strz.eg\- L rzu. . . . 

sn.ojarskiej••. Podoficer Kuźmin„ by!y „pre- Wkrótce ogień. niep:edrąźnfe; objął dach,prze.. ey kas;y raczyli ai~ w naey w<ldią., przs· ł'reyczyn:a ~onu mewia.dama •. 
zydent rz:eez:y-pospolitej Kra.snojarakf-ej" ode· aoH~ lit równ(lCZeŚIJ.ie na. damy Błaiednie <IZem S:awfok.i wychodził 2 r.iny na dłużs:zy X llesacłZlla ukaaała. fil~ ś1·ód 
lany zost.al w Itajda.nac.h. d.o k.ato.i;gi w A· J. Igry. ezas. ko.ni w ma}l\tku Łapatki. w p.owiecie laa· 

sehandrowsint. Na r~~un.e.k. potłąiyli urit<fni.C'y ko.mory Obu s~ainikciw wczoraj aresz.tcnvano. kim. (e). 
)!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Krółem~a WJ~okoit 
Tlum.aczył z niemieekiego K. HOWQB:KO, 

Ależ, broń. Boże. Kla.nsie Henryłu, 
nikt o tem naw&t nie mylili. Ani o prze· 
jażdżkacb1 ani o podwiei-zorkach, ani o 
jeździe automobilem. Takie sprawy nie 
mogą przecie nikogo· zainteres.ować!-drwil 
Ueberbei'n. 

- Lecz my iesteśmy tacy 0:s.trożnil-
1auważył Klaus. Henryk. 

- To „my"' jett ba.jeczne, Klausie 
Henryku i o.stroZ.ność także. Zre1n;f.l} efuce• 
leneja Knobefsdorff każ& sol>i• zdawać da• 
'kładne eprawy z pań1kieb krnfrów. 

- Knobelsdorff? 
- Tak, Knohe!sdorffl 
Klaus Henr]'k zamilkł. 
- A jakie s:taaowisko za.jmuje Kno· 

belsdorff względem tyc:lJ. spuwozdań?-za· 
pytał po chwili. 

- No widocZ11ie ten stary pan nie 
widzi' jesz:eze powoda do zabrania głosu w 
tych sprawach-otrzJmał w odpowiedzi. 

- A publiemość? Lmłzie? - pytał 
kaiążv clalei~ 

- Ludzie przygtąda.l~ się. z rozwarte· 
Jnr g~b.ami f czekaf~ · 

- A pan sa~ ltochan.y daldorze'ł 

- Ja. cze.kam na pnkrywi: qd wazy. 
ponczowej-ocf parl. doltló'r. 

- Niedoc:zeka.nie! - zawofal książę 
wesołym głosem.-Nie, z teJ pokrywy nie! 
nie h~dzie, kochany doktorzel bo festem 
szczęśliwy na wszelki przypadek, raz:umiesz 
pan? Choćl:fy się etdo. nie wjem. co, będę 
szczęśliwy. Pan mnie. w.czyleś, ze szczęście 
nie moją jest rz.ecz~ i za uszy przyciągną
łeś mni& pa.n do porządku, kiedy 1p.róho
wałem na własną rękę być przez ehwil~ 
szczęśliwym. Ale to, ·co jest teraz.. to nie 
wycieczka na bal mieszczański, skqd się 
powraca upotrononym i z bólem serca, to 
nie ża.dne zbłądzenie, wykolejenie si~ lub 
ponii.enie. Czyt pan nie widzisz. te ta, n 
której właśnie mówimy nie ma miejsca ani. 
śród pubUczuośei balu mie~zczańsl1te.go, ani 
między arystok:ratyc.~uyml „bażantami• r ani 
gdziekolwiek. w świecie, że jej miejsce j:est 
właśnie tylko i jedynie pny ~nnie-że jest 
ona ks.ięźnicz:ką, mói dok.torze i mnfe rów
ną, że więc o żadnej pokrywie od wazy 
mowy niema. Pan mnie. uczyfaś, źe lfcbem 
i n~dznem jest twierd:1enie, źe testeś.my 
wazyscy t.Jlko lu.dim· i ie bez.nadziejnem 
jest dla mnie poczynanie opiule na wie.rze 
pozornej Jakby tak było istotnie, że zaka· 
zane szczęśc'ie mus.I si~ dla mnie skończyć 
hańbą. Ala to co jest, nie jest szczęściem 
nę<Unem i załi'azanem. Sp:ofykam po raz 
pierwszy w życiu szczęście dozwolone. 
pelne nadziei i błogości~ ilZc.zęś.cie, któremu 
oddaJę si~ cały pełen wial'y. i u.fności, choć· 
by miało preyiś'~ nie wiem eo •.• 

- Żegnam was-zą. wys;oJm~ć - rzekł 
doktór Ueberbein, ni.e. kwa-piąe się zre&ztą 
z. odejticiem i s·pacernjąc- z. Klausem Hen
riitiem dalej. 

- Nie-zawołał bfąźę-nie żegnaj· 
my się, kocha-ny doktorze, to zuµełnie zby
t:e-c:m.e:! Prngu~ pozostać. pańs:liim przyja· 
eielem gdyż. centę pana za to, ii byłeś 
z.aws.ze dzielnym. wytrwałym człowiekiem, 
ch.oc.iaż bywało ci cięż:ko na świecie. a ko· 
cham i za tot że traktowałeś mnie jako 
towarzysza. 1reraz wr~c. gdr znalazłem 
s:z:ezę.śeie, nie poł<>żę si<} na różach, lecz 
pozostanę wiernym panu, sobie i swojemu 
wysokiemu pówołaniu„. 

- Do tego nie dojdzie-rzekł doktór 
Ueherb.ein po facia.ie i pokręcił gtową. 

- Właśnie, że tali", doktorze; jestem 
zupełnie pewny, że do tego dojdzie bar· 
dzo łatwo i .że nikomu i niez.ema nie sla· 
nie się nima. A pan, panie clok.torze, nie 
pov;-inieneś być takim zimn.1m i sztyw11ym 
gdy ia jestem s:lczęśliw.y a nadto mam wi· 
giik swoich urodzin. Niechze mi pan po
wie„. pan wszak doświadczyf tyte- różnych. 
rzeczy - czy pan posiada też pe.wne- doś-
wi.r.dcz~ni.a i w tym ki.enmku? Pan już 
wie chyba-. Cz.y czuł się pan kiedy takim 
porwanym, jan. ja obecnie? 

- Hm-mrulmM doktór Uebe.rbein i 
zaciął usta. I taka. "rzecz mogla mi aię 
była przytrafić? 

- A wicfzj pan.I Widz.i pani Dalejr 
do.kt.orz:e, npowiedzieć mi o. tern. Dzisiaj 
musi mi pan a tern opowredfile.ć konie.· 
cznie! 

Pfln.ieważ chwila była powaina el· 
cbe DOWiQtrze przeDełnione- było wo.~fl:) 

kwiatu: lipowQgo wię.e Raul Ueherbein opo~ · 
wiedz.iaf o pe.wn.ym przypadku s1ive-go życia, 
o którym nigdy dotseh.c11l8 nia mówił, a 
któ'ry należał do najważniejszych jego 
życia. 

Miał on miejsce w owej wczesnej po• 
rze jega żyeia, kiedy tnHiał naucz'.:1& tie-z· 
nycll malych łobuzów a jednoczBŚnie pra· 
co wał na.d uz:11pełn ie niem wlasn.ez-o wy· 
ksz.take.nia, k:u1mjąc sobie książki za pie· 
niądze otrzymane z:a. nauki: tłustych dzieci 
miesz.ezuchów, podc.7.as gdy sam on bywał 
głodny i chi5dny. 

W krótkich, ostrych zdaniach opo· 
wiadał doktór swoj!l przygodę milo1mą. 

Wtedy połączył go los n.iewypowie,
daianie mocno z paw•'ll! kabietą, z pięiną, 
biall}. panią, która była ż.oniJ, czlowieka 
szlac.be-tnego i godnego szacunku i matką 
trojga. dzieci. Do domu tego dod.tał się ja
ko naoczyciel, stał się wszakże; pótniej 
czę!tym gościem i prz.yjaciele:m domu, a. % 
panem. domu zlącz.ył się w~złami !fZCZ.eJyca 
uczuć prz:yjaeieli:!kic:h. 

Uczu.cie łącz~<!e młodego nauczyciela 
i piekną kobietę było dosyć dlUKO ni~świa· 
dom~m dla nich samych, pńźniej pozostało 
równie długo nre-mem, ale w milczeniu 
dłngotnvalem okrzepło ono i stało się po· 
tężnem aż razu. pewnego o niebezpiecznej 
godzinie zmroku, gdy małżcrnek jej bawił 
poza domem, uczucie ta huchn~ło płomie· 
niem i omroc.tylo i.c.h niewysłowionem µrag• 
nieniem szcz~ścia w miłoenem. połączeniu. 



Nr. t«. 

X Wodowstręt ired bydła. 
(c) We w11i Kustrzyce, ~m.ioy Wola W'=żY· 
kowa, w pow. łaskim, śród ~ydla rogate.go 
ak<małatowano wodowstręt. 

X Pa..1 zatwierdzone. (c) 
Wydział budowlany rzą4u gubernialnego 
iatw.iernł plany na budowle nast~pujl\ce; 

Mendla Gibraltara i B. Kona na l 
piętrowy dom w Zgierzu, Marcina Hoppe
na 2·piętrowy dom na Bał11tach, Stanisława 
Rosiaka - na dom parterowy na Bałutach, 
Hugo Kanke - na dom parterowy w Kan· 
1tantynowie. 

Kronika u~eiuieueniowa. 
KraweJ a kasy ęhorJ'Ch. 

)( Zwit\Zek czeladników krawieckioh ży· 
•6w, zainteresowawszy si~ uatawl\ kas oho· 
rych, zwrócił aiQ do policmajstra 111 prośbą • 
pozwolenie urz„dzenia w tej 1prawie .„ 

. brania, 
Ub•zpiecza11ia l'obotnilc6w. 

)( Komitet powołany do dokonania prae 
przygotowawczych dla ułożenia ustawy war· 
azowskiego '!1ow. n~zpieczenia rcbótników od 
nieszczQśliwych wypadków, wybrał komiSjfl 
rediikcyjną do opracowania ustawy Tow. na 
zasadzie udzielonfch przez komitet wska• 
zówek. 

Do komisji weszło po 2 przedstawicie• 
li 4 organizacji wchcdz&cych w skład komi• 
tetn, n mianowici9 pp.: Henryk Marconi ł 
Andrzej Wierzbicki (od Tow.. przemysłow• 
ców); Kazirnierz Srokowski i Andrzej Gar· 
biński (od Rady Zjazdu -przemysłowców gór· 
niczyt•h); Henryk Karpiński i Makl!ymiljan 
Luxenburg (od Warsz. Tow, Wzaj~m. Ubez• 
pieczei. od nieszcz9śliwych wypadków); 
wreszcie Władysław Wścieklica i Tomasz 
Kociatkiewioz (od łódzkiego komitetu Handlu 
i Przemysłu). 

Komisja ta odbyła juł 4 posiedzeni• 

Kalendarzyk. 
Dzi• Jana i Pawła K. m. 
Jutro Władysława Kr. W, 

Imiona słowiańskie1 dziś Rozmysł'a.wa 
Jutro Władysław~. 

W schód ało6ca o g. -3 m. '40. 
Zachód • • 8 • 24. 
Długość dnia w 16 „ 44-. 

Stan pogodJJ.-Pod.ług obserwacji opty
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska 11!: 83. 
ftRMOY1!1T:ń: Rano o g. 8. 1~• ciepła. 

• • Połudn. o g. 12. 180 • 
• • Wczoraj <> g. 8 w. 140 • 

Mini_mum 110 ciepła. !IARO- 755 na.tpitej -
.Maximum J80 " METR: naj\vyżej -

Hygrometr 60 proc. wilgoci. 
Park Staszica przr ul. Dzielnej. 

Codziennie kencerty orkiestry Warszawskiej 
strdy ogniowej. 

Bibfjoteka Stełtelskicll. (Mikohijew· 
ska 59) otwarta. codzien.nie od g. 9-ej do 8-ej 
wi~czorem, w niedziele 1 świ~ta. od 1-ej do 
3·eJ pp· 

Czytelnia taism Tow. ,WiedzaU, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. ~ po pot. do 
10 '"iecz., a. w niedziele i święta od gedz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nMtki i s~I.; (Piotrko.
ska nr 91). Otwarte jest od ł·ej 10 połlldniu do 
do 10-ej wi~cz., a w świ~ia. i niedziele od 12 
rano iQ 10 wlecz. · 

-o-

KRONIKA. 
Zniesienie WJ'dział•w nd6hranr"• 

„Rus. Sł." donoai, że zniesione by6 
maj!} w najbliższej przyszłości wydzia• 
Jy „ochrany" w Łodzi, Kijowie, Ekatery• 
nosławiu, Baku, Sewa11top0Iu, Tyflisie, Ja• 
rosławiu i Niższym Nowogrodzie. 

Urz~dnicy zniesionych wydziałów „o· 
Cbrany•' przeniesieni będą do miejscowych 
\Tydziałów żandarmerji. 

Posiedzenie komisji szkolnej. 
(a) w dniu wczorajszym w biurze 

magistratu łódzkiego pod przewodnictwem 
wic.eprezy.denta p. Andrejewa odbyło się 
pos1e~zeme polskiej komisji szkolnej w 
s~raw1; obrad nad zagarni~ciem przez 
memcow szkoły w Karolewie. 

Po rozpatrzt)niu motywów i dokumen
tów, komisja szkolna stwierdziła, że: 1) szkoła 
w !'Carol~wie p;zeszla bez wiedzy i zgody 
ogołu rn1eszkanców wsi Karolew w r~ce 
niemieckie, 

2) Na podstawie aktów rejentalnych 
stwierdzono, że właścioiel majątku Widzew 
i Brus, p. Tadeusz Lubieniecki ~w do. 14. 
kwietnia 1852 roku oddał oeade ezkoln~ w 
Hoeci 6 morgów ziemi, nie kolonistom nie· 
m!eckim1 lecz kolonji, t. j. wszystkim jej 
JIIleszkancom. 

3) W dniu 17 listopada 1887 roku na• 

.OAZETA ŁODZKA•-26 czerwca 1913 r. 

czelnik łódzkiej dyt'ekeji naukowej polecił 
wójtowi gminy Brus odebrać od ówciesaa• 
go kantora Paazkiago zabrany przezeń nie· 
prawnie grunt ukolny, oraz po odebrani11 
oddać z licytacji w dzierżawę, a pieniądze 
uzyskane przeznaozyć na powiększenie fun
duszy szkolnych szkoły w Retkini. 

Zgodnie z tem rozporz~dzeniem w r. 
1888 grunt oddano nauczycielowi Ret'll.iń· 
skiej szkoły, p. Komorowskiemu. Skargę, 
założoną przez p. Paaskiego postanowiono 
oddalić, jako bezpodstawnll. 

Stwierdzono nast~pnie, że w 1889 r. 
naczelnik dyrekcji naukowej polecił wójto· 
wi &m. Brus otworzyć szkol~ wiejską vr 
Karolewie i ~-morgowy dział ziemi oddać 
do użytku nauczyciela tej szkoły; 

Ze w Karolewie właściciele nierucho• 
mości w znacznej większości Bil pochodze• 
nia polskiego; 

Że szkoła w Karolewie była zawaze 
ogóln~, a gdy w reku 1887 znalazł ei~ t41l 
kantorat, to naczelnik dyr. naukowej uznał 
to za nieprawne i polecił edełJrać tanto• 
rowi gruni szkolny. 

Na zasadzie powyższego i dokumentów 
komisja poi!tanowiła poczynić starania u 
gubernatora i naczelnika dyrekcji naukowej 
o przekształcenie szkol) w Karolewie na 
ogólną prlez przywróceńie jej dawnych 
praw i oddanie pod zawiadywanie komisji 
szkolnej ogólnych szkóJ miejskich w Łodzi. 

Ze szkolnictwa. 
'Między nauczycielami szkół początko· 

wych zajdą od dnia 14 lipca nast~pujące 
zmiany: 

Nauczycielka jednoklasowe) żeńskiej 
szkoły polskiej N2 10, Wiera Sokołowa, 
uwolniona będz\e z powodu choroby. 

Józef Zalewski, nauczyciel jednoklaso· 
wej szkoły mariawickiej, przechodzi na 
młodszego uauczyciela polskiej szkoły N!! 27, 
z pensją 800 rb. rocznie, 

Marja Knyżanowska, nauczycielka 
szkoły Starchickiej-na nauczycielkę szkoły 
marjawickiej N 3, z pensją aoo rb. rocznie. 

Szymon Marklain, nauczyciel polskiej 
szkoły M 14 - na starszego nauczyciela 
polskiej szkoly 1'ł 16, z peneją 1000 rubli 
rocznie. 

Teofil Dombrowicz, młl!d&Zy nauczy· 
ciel ogólnej jednokla11owej szkoły 'pabja· 
nickiej N!! 1, - na młodszego nauczyciela 
szkoły polskiej N!! 27 w Łodzi, z pensją 
800 rb. rocznie. 

Tomas. Rytelewski, nauczyciel o~óluej 
szkoły w Mamblinie - na młodszego nau· 
czyciela szkoły pełskiej N 14 w Łodzł, z 
pensją 800 rb. rocznie. 

Kazimierz buba, nauczyciel jednokla· 
sowej 9gólnej szkoły gminnej w Józefowie
na młodszego nauczyciela polskiej sikeły 
N!! 40 w Łodzi, z pensill 800 rb. rocznie. 

Daniel Magahf, &aoozyciel jednokla· 
aowej szkoły miejskiej N 4 - na młod· 
ezego nauczyciela 2-klaaowej szkoły ży· 
dowskiej, z pensją 1000 rb. rocznie. 

Oświetlenie magistratu. 
Dotychczas gmach m!lgistratu oświe

tlony był lampami naftowemi. Obecni& 
priystąpiono do sporządzenia koeztory11m 
oświetlenia elektryez n ością. 

Z inspekcji podatłlewej. 
Na posadt inspektora podatkowego VI 

rewiru m: Łodzi mianowany został dotych· 
ozasowy inspektor rewiru sandomierskiego, w 
gub. rdomskiej p. Lubuszyn. 

O dzierżaw41 gazowni. 

Znane Towarzystwo Dess1mskie zwró· 
eiło ei~ do Magistratu z prośbą o przesła· 
nie mu warunków diierżawy zakładów ga· 
zowych w Lodzi, gdyż Tow. to zamierza 
etan~ć do konkursu. 

IO wageny restauracyjne. 
Wraz z wprowadzen-iem czwartej pary 

paclflgÓw, knr,;uj!\cyoh między Łodzią i War• 
szawą przez Koluszki, 2 pociągi maj" obec· 
nie wagony reata11rncyjne, a mianowicie: po
ciąg wychodz!\CY z Warszawy o godz. 5 m. 
55 i z Łodzi o ~odz. 5 m. 45. 

. Obecnie do zarząrlu międzynarodowego 
Towarzystwa wagonów sypialnych skierowa· 
no podanie, podpisane przez grono mieszkań
ców m. Łodzi, z prośbą o dołączenie wago· 
nów restauracyjnych do innych pociągów 
bezpośredniej komunikacji między Łodzią i 
Warszawą. 

Zarząd Towarzystwa zwrócił si~ do 
komitłltU giełdowego łódzkiego z prośb" o 
zakomunikowanie swych uwag w teJ spra• 
wie. 

Zamyic:anie zakładów fryzjerskich. 
Gubernator piotrkowski wydał nowe 

rozporządzenie, dotyczące otwierania i za
mykania :l!akłodów fryzjerskich w łiodzi., 
mianowicie: podczas Inta salony fryzj„rskie 
czynne być mogą w dnie powszednie od 
godz. 8 rano do 8 wiecz., a w nied11:iele 
zaś i św1ęta od godz. 7 do 10 rano i od 
1 do a po poładniui w zimie zaś od gild-. 

9 rano do o wieczorem, tak w dni po
wszednie jak i świąteczne. 

Z Klultu rzemieślniczego. 
(a) Wczoraj wieczorem w lokalu przy 

ulicy Wólczańskiej 23 edbyło się nadzwy· 
czajne ogólne zebranie członków łódzkiego 
Klubu rzemieślniczego, zwołaoo w celu 
obrad nad zmianą ustawy, otwarcia przy 
klubie biura pośrednictwa pracy i kaay 
al!lekuracyjnej na wypadek śmierci. 

Uchwalono wszcząć starania o zmianę 
u11tawy, polegając!\ na wniesieniu do usta· 
wy nowozakładanych organizacji. Następ· 
nie przewodniczący odczytał upracowany 
już przez specjalną korniej~ projekt ustawy 
kasy asekuracyjnej na wypadek śmierci. 
Z ustawy widać, iż kasa może prowadzić 
ewe czynności przy minimalnej ilości 300 
członków. 

Opłat~ wpisową określono w ilości 1 
rubla. a na wypadek śmierci jednego z u
czestników kasy wszyscy czlonkowie wpła· 
cają jednorazowll składk~ w ilości 60 kop. 

W toku rozpraw p. Likierman propo· 
nnje utworzyć kas„ chorych, z opłatą po 
25 kop. tygodniowo. P. GerBztajn dodaje, 
iż można bedzie kasy obydwie połączyć 
pod nazwą kasy wzajemnej asekuracji na 
wypad~k śmierci i choroby. 

Po debatach uchwalono wniosek inż. 
Lewa, aby projekty powyższe przekazać 
kompetencji biura emigracyjnego dla opra· 
cowania. 

Wniosek p. Kana, aby równocześnie 
ze zmianą ustawy zmienić również nazwę 
klubu na "żydowski klub rzemieślniczy" 
wywołał nader ożywionl} dyskusję, oraz 
protest ze strony żarządu. 

Uchwalono pozostawid decyzję w tej 
sprawie do następnegll ogólnego zebrania 
Ze azlcołJ' handlowej kupiectwa łódz• 

kiego. 
Ukończyło w tym roku szkołę haudloWlł 

łódzkiego Zgromadzenia kupieckiego 32 ucz· 
niów, mianowicie pp. Józef Bukiet, Franci· 
szak Gajewski, Jan. Goliński, Stanisław Gros• 
glik, Samuel Halborn, l\lozes Jakubson, Kazi• 
mierz Kwiatkowski, Mieczysław Lewi, Stani· 
sław Maciński, Witold Majewski, Zygmuut 
Menkes, PiRkus Nndel, Wiktor Natanson, 
Stefan Neumark, Marjau Nussbaum, Józef 
Olszewski, Izaak Poznański, Stefan Poznań· 
ski, Mordka Prellilrnau, Karol Rauba), Maksy. 
miljan Ring, Her1nau R1>zeublum, Józef Ru
ka, Jan Rychlitit!ki, Alojzy Sieczka, Salomon 
f.U-omnicki, Adam Stebelski, Antoni Sterling, 
Dawid Wd.iwiński, .Lucjan Zodrowski, Wa• 
cław Ziaruowski i Michał Złotowski. 

N.agrocly pierwszego stopnia otrzymali: 
Bukiet i Neumark, których nazwiska wyryte 
będtt na marmurowej tablicy; nagrodę dru· 
giego stopnia otrzymuje Izaak Poznański 
i trzeciego stopnia - Grosglik i Stefan Po· 
znań ski. 

Dzisiaj o godzinie 12-ej w południe od· 
była siQ uroczystość zamknięcia roku szkol· 
nego, o której szczegółowe sprawozdanie po• 
damy w jutrzejszym numerze. 

Z chrześc. kolonji letnich. 
W sobotę nadchodzącą. dnia 28 b. m., 

powraca z kolonji letnich w Bronowicach, 
pierwsza partja dziewcząt, w liczbie 120. 
Tego samego dnia Tow. wysyla drugą par• 
tję dziewcząt, w takiej samej liczbie i na 
tę samą kolonję. 

W poniedziatek, dnia 30 b. m., z ko· 
Ionii w .Michalowie powraca 120 chłopców 
-pierwsza w tym roku wysłana partja. 

W poniedziałek również wyjeżdża do 
Michałowa druga partja chłopców, z takiej 
samej liczby uczestników złożona. 

Z Talmud•TOrJ'. 
W raku bieżącym ży<lowską szkoł~ 

rzemiosł Talmud·'l1ora ul..ońi.!zylo 4 elektro• 
mechaników i 13 majstrów tkackich, którzy 
znaleźli posady w fabrykach łódzkich. 

Z fabryki na Widzewie. 
Zarząd 'row. akc. Wir\ze'itskiej manu• 

faktury bawełnianej wywiesił ogłoszenie, 
w którem zawiadamia wszystkich pracow· 
ników fabryki, "że żądania podwyżs..:;euia 
płacy i zmiany czasu roboczego nie rnoQ"ą 
być uwzględnione. Ci z pracowników, któ· 
rzy nie zgadzają się pracować nadal na 
obecnych warunkach, powinni przynieść do 
kantoru fabryki książeczki obrachunkowe 
do ostemplowania. Przyczem uprzedza się, 
że w razie zaprzestania pracy w jetinym z 
oddzhłów, praca w pozostalych oddziałach 
fabryki prowadzona będzie tylko tak długo, 
dopóki prawidlowemu i normalnemu biego· 
wi pracy nic nie stanie na przeszkodzie, 
a następnie i te oddziały fabryki zamknię
te będ~ na czas nieograniczony. Zwraca 
się przytem uwag~, ie stosownie do wy
jaśnienia seuatu z dnia 22 marca 1906 r. 
za Mi 276 it. 25 na zasadzie p. 8 art. 104 
ustawy o przemyśle, zarl!ąd fabryki w wy· 
padkach częściowego strajku ma zupelue 
prawo zamknąć fabrykę bez zwykłego 14-
dniowego wypowiedzenia pozostałym pra· 
cownikom, którzy pracują,". 

3. 

Z fa ... Jlli „Sanapo i Alltrechtu. 
Zarząd akc. Tow. manufaktury baweł„ 

ni~n.ej .Gampe i Albreebt• r:rzy ul. Pań· 
skieJ nr. 12'9, wywiesił oglHzenie treści 
nastf;lp~j~ej:. nNi~iejHem zawiadamiamy 
ro~otmkow, .!'le wsiutek wypowiedgenia w 
dnm _16 czer~ca r. b. roboty prn2 tkaczów 
nasz~J fabryki z _uprzedzeniem na dwa ty· 
g~dn1e, utrzymame w ruchu innych oddzia• 
łow zo.staje .uniemożliwione, poniewai 
~~zystk1e od~~nały stanowią jedną, całość 
1 _Jeden. oddział bez drugiego praeować 
me moze. Z tege powodu zmuszeni je&• 
teś~y po u~ł{'wie dwóch tygodni zaprze· 
stac ~zynno11c1 naszych fabr.)' k na czas nie· 
ogram czo ny, 

Z~tem wy~awiamy pracę wszystkim 
robotnikom, maJstrom, pisarzom i ekspedy
torom nas.zych fabryk z dwutygodniowem 
uprzedzemem w książkach obrachunko
wych; ostatnim dniem pracy będzie dzień 
8 lipca r. b.• 

W fabryce .Gampe i .Albrecht• pra· 
cuje 1120 robotników. 

Z fabryki A. Prusaka. 
Robotnicy oddziału przędzalni A. Pru• 

saka, przy .ul: ~lugiej 139, po 2-tygodnio· 
wem wy~o~1enm z powodu niedojścia do 
porozu~iema z zarządem fabryki, wczoraj 
porzuc11I prncę. 

W~zoraj zaś zarząd fabryki wywiesił 
ogłos~eme na murach fabryki, że po 2 ty~ 
g?dmac~ fabryka będzie zamknięta na .czas 
n1eogralllczony. 

Wielka zabawa ogrodowa. 
W niedzielę, 29 czerwca w Helenowie 

T-wo niesienia pomocy chorym .Linas Ha
cholim • urządza wielką ząbawę w celu 
powiększenia funduszów na prowadzenie 
a~bulatorjum i apteki, z której tysiące 
brndnych chorych otrzymuje bezpłatnie 
pomoc. 

Wobec zapowiedzianych, niebywałych 
atrakcji i znanego z ruchliwości komitetu 
który tylokrotnie stwierdził, że umie teg~ 
rodzaju zabawy Ul'ządzać, a zarazem ma
jąc: na uwadze szlachetny cel zabawy, spo· 
dziewać się należy, że zabawa ta cieszyć 
się będzie zasłużonem powodzeniem. 

Zabawa leśna. 
Zarząil zgromadzenia czeladzi szewc

kich urządza w nadchodząc& niedzielę dn. 
29 czerwca r. c. w lasku Litkiego po pra· 
wej stronie szosy konstantynowskiej (przy
stanek Brus) nader urozniaiconii różnemi 
niespodziankami zabawę leśną, dla swycli 
.-:złonkó..y, ich rodzin i wprowadzonych 
gości. 

Początek o godzinie 2 po południu. Do· 
jazd do miejsca zabawy tramwajem kon
stantynowskim za 5 kop. Bilety dla panÓ\V 
30 k., dla pań 20 kop. 

Wrazie niepogody zabawa zostanie od· 
łożoną do następnej niedzieli. 

Zniewglenie. 
Znowu stwierdzono fakt masowego 

gwałtu, dokonanego w polu na niej·\kiej s. 
Uczestników t~j ohydnPj zbrodni: Stanisła
wa Urbańskiego, Andrzeja Głowiuskiego, 
Artura Bertera, Stanistawa Kotkowskiego 
i Antoniego Stolińskiego, aresztowano. 

- f'rzJ' prac~. 
Na rogu ul. Pm1tej i Mikołajewskiej 

przy budowie domu odniósł okaleczenie pra
wego obojczyka robotnik Władysław Boniecki 
na którego osuneła się belka. 

- Również przy budowie domu na ul. 
Widzewskiej nr. 89 uległ złamaniu le"7ej no· 
gi cieśla, Michał Wysocki. 

- Przy ul. Mikołajewskiej nr, U> ro· 
botnik !alnyozny Walenty Borowiak okale
czył w mas~ynle prawą rękę. 

- Pod tramwajem. 
7 letni Zygmunt Zrobek., syn robotnika 

wpadł pod tramwaj przy zbiegu ul. Widzew
skiej i Fabrycznej, wskutek ozego odniósł 
rany czoła, głowy oraz uległ wstrząśuieni11 

mózgu. 
Po opatrzeniu go przei P0gotowie w 

stnnie nieprzytomnym odwieziono go do mie
szkania rodziców. 

Pod tramwaj również wpadł syn maj· 
stra fabrycznego, Bru110 Gwoździkowski, i 
ulagł złamauiu lewej nogi. 

Odwieziono go do szpitala Czerwonego 
Kr7yia. 

- Samobójstwa. 
Przy ul. Fajfra ur. 5, pozost :ihcy od 

dłuższego czasu bez zajęcia Antoni r...::urnawa, 
robotnik otruł się karbolem, 

Pogotowie zastało go w agonii. Po 
kilku minutach zmarł. 

- Stanisław .Majkowski, szewc, lat 33, 
w celu samobójczym poranił siQ ociem w 
pierś, feduakże rany nie Bil śmiertelne. 

- llrwotok płucny. 
Antoni St1unak, robotnik. I. i 9, doąt ,· ~ 

krwotoku płucnego. Pomocy udzielił'> urn Pf;· 
gotowio. 

- Drobni' ogień. 
W ta.bryce Silberstejna pr.:y .,J. Pttslaj 

nr, 13 wynikł 1 niewiadomej Pt'llJ'~fit} dr.1b· 
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., ocleń w pflt>il,•\l• ·_ H.'·r.\' w ?IZ&d\gU 
ldłlrllaastu m inu t LJł Zi>śil~L.vaj. 

Na miPjsl·e µoźaru wez....-!lue były II i IV 
eddsiał straty echotnicaej ora:a atraż miejska 
i Gr68•ana. 

Informacje handlowe. 
Zwi19zell fabPykantów. 

Wedle ałów •'forg. Promyasle111t0J Ga-
1ety• w Moskwie tworzy a~ nowy 1wiązek: 
• Towar1y1two fabrykan~w bawełniaaych ". 
Nowy łen trust ma na eelu obroaQ interesów 
przam111łu bawełaianego we wa1yatkieh jego 
daiałaeb-przyezem działalność lta ma obej· 
mować całe Cesarstwo. Zaz11.11czyć należy, że 
podozae. gdy 1agranic!l podobne zwi1ł1ki ietuie· 
j,. oddawna, w Sosji p01Vetaje dopier<t pierw• 
aze lego rodzaju etowarz,szenie. 

ti, opróc:t tylko jednej poiła Jiłewaldego, 
Lnkajtin, o obowi,.rkowem, uływaniu j~cy• 
ka lłtewekiego w olmiu miaa\aoh gub. H• 
walakiej. 

Pro,iekt uchwalono w ł•zecb 
czrtaniacb 145 głosami przeciw 
45, według redakcji konliaji. 

Uchwalono formułę Zamysłowskiego 
o wprowadzeniu kurji nuodowościowych 
w miastach kraju Południowo--Zachodniego. 

* • • 
PETERSBUR.O. Wskutek starań Ko· 

ła polskiego, prezes Dumy państwowej, 
Rodzianko, zwrócił się do prezesa Rady 
państwa, Akimowa, z propozycją, aby pro
jekt samorządu miejskiego dla Królestwa 
Polskiego, po rozpatrzeniu go przez Dumę, 
skierować wprost do komisji pojednawczej. 
Akimow odmówił, oświadczając, it projekt 
przejdzie przez plenum Rady państwa. 
Akimow obiecał postawić projekt samom\· 
du dla Królestwa na porządku dziennym 
natychmiast po otrzymaniu go przez Radę 
państwa. . -.-

Telegramy. Petersburg. Wczoraj na posiedze· 
aiu wieozornem Dnma przya~piła do dyskusji 
nad aamorz11dem miejskim dla Królestwa 
Polakłego. (Telegramy ag. W.A.T. i własne z dn. 25/6). 

Przewodniczył Lwow. 
Omawiano arł. 10 do 18. Z kuluarew Dam,. 
Poseł moskiewski Mr.linowakl 1 frakcji PETERSBURG. - W kuluarach Dumy 

socjahto-demokratyormej, opisując 1łsn zdro· odbywa się teraz podsomowywani1;t wyni· 
wotny miast w Króle1,wie Polakiem, wska- ków obecnej sesji. Opozycja i postępowcy 
1ał, że polepszenie tego etaua l~ży w intere• twierdzą, !e prócz pracy urzędowej nic nie 
1ie nietylko klasy posinda.ilłcej, ale proletar· zrobiono. Prawicowcy w głośno brzmill• 
jatu, przytaoza cytaty z prasy polskiej, kwali• cych wyrazach domagają się przyznania, 
f1kujf\ce rozpoznawany projekt jako przywilej !e Dnma spełniła awój obowiązek. Okrzyki 
rosyjski, upokonenie 1aś polaków oras za· te wywołały śmiech. 
mi11no żydów na obywateli trzeciego nQdu i PPzeciwko aamorz'f••wi. 
rnaiduje, że Koło polskie znów jest gotowe, PETERSBURG. - Przeciwko samor~· 
jak powiedział poseł Kierenskij... dowi w Król. Polskiellil, w tej redakcjt, w 

Przewodnicz~cy odbiera głoa Malinow· jakiej go zaproponowała komiaja, t. j. 1 

Ekiemu. Oiraniczeniami p:zemawlałi wczoraj 
(Oklaski na lewicy i w centrum): Friedman, Rodiczew, Szczepkin - kadeci 
Z!!:łoszono wniosek o ograniczenie prze· 1 Zubin w imieniu po1tępowców. 

mówień do 10 minut, który · soał&je przy• Za projektem wszyscy prawicewcy. 
;ęty. Ks. Laukajtysa co do j~zyka litewskiege 

Poseł Friedm1rn był zdania. !e mfaeta w popierali Kejnis, litwin. Aleksiejew ż War• 
Poisoe rozkwit swój ekonomiczny nwdzi,osa· szaw~· i Zawyełowskij. 
ją w znacznej m!erze żydom. Obeenie dla Pomocnik głównozarz,dzajlłcego do 
tryumfu partji narodowe.i sprawa zanądn spraw gospodarstwa miejscowego Jewsti· 
mieje-kiego oddawana jesł wyląc1nie w ffJC• fjejew domagał aię nieograłliczania praw 
polskiej burżuazji. Podwyższenie cenzuaów gubernatora co do wstrzymywaaia posta· 
obezwładni nietylkc. żydów, ale i rosjan, nowień rad mie}tkieh. Dama jednak uie 
itórych większość 1tanowi11 drobni urzv· uwzględniła tego żądania. 
dnicy... W końcu na wniosek Zwiegincowa, 

Harusewicz występuje 11 btegoryczqym październikowca, więhzość Dumy wyra
proteetem przeciw ,,lekcjom mądrości poli· ziła życzenie, aby projekt samorządowy 
tyczeej ", dawanym pelakom prz:ez Rodiczewa. wprowadzono w życie jaknajprędzej. 
Kadeci sami nie Bił politya.mymi aaoetami. Uchwalenie projektu samorządu bet 
Przecież nie kto inny, tylko kadeci popierali oporu ze strony Koła apowodowslo głęboki 
projekt ziemstwa aatracbańllldego. uwieraj!!· rozłam między Kołem a eahl opozycji}. 
cego wiele ogran~ezeń. Postępowa opinja Porozumienie. 
polska akcPptoje taktykę Koła. Mówca eyt11· PRTRRSBURG. Mi1tislerjum spraw 
je oµinję Swiętochowskfego. Jeśli mowa Ro· zagranicznych zapewnia, że osiągnięte zo· 
diczewa jest apelem do zerwania • kadeta- stało porozumienie między Serbj~ a Buł· 
mi-przyjmowana bez entt1sjasmn, rozłąka na· garją. 
etąpi ·: bez ~alu. Poselstwo serbskie nie otrzymał<> po· 

Mowa. Haruliewicza hnliwie oklaskiwa· twierdzenia wiadomości o ust~pstwach ze 
na była przez prawicę i centrum. Ktłkakro• strony Bnłgarji. 
inie te~ mówcy przerywano okrzykami: BIAŁOGROD. Kola dworskie zape• 
brawor wniają, że Serbja otrzyma w całości tery• 

Po Harusewicżu ,zabieraj\ głos: poseł torja sporne, oraz pas ziemi od Kopriulu, 
łódzki Bomasz i Jagiełło. Bulgarjlł zaś otrzyma terytorjnm po Dibrah. 

'frybunę zajmuje Rodiczew. Zaznacza na SOF JA. Jak zapewniafą w kołach 
wstępie, !e czekał z niecierpliwością na od· dobrze poinformowanych, rząd 1erbt1ki do· 
l'o:Wiedź ze _str~ny pr~edatawiciela ~oła poi· maga Bil} tak gorąco poparcia Rwsji ze 
ekiego. PoJ_m~Je politykę Kuła, .ktarą doska· względu na dynastję, która w razie n1epo· 
nale symbohzuJe ~.uane przysłowre: „Lepszy I myślnego załatwienia zatargu z Bułgarj'ł, 
wró~el. w ręku, n1z ~ołą~ ,na daeh~", należ~- znala.złaby siQ w bardzo trudnej i niebez· 
ło e•.~ Jednak V.:YPo_w1edz1ec orze~1w o~rant· piecznej sytuacji. 
~z.emom w. pro1ek~re: Zaproszenie praw1cow· BIAŁOGROD. Informują, że wobec 
co.w do. BOJU~zn nie Jest dla . polaków nowo· tego, iż rząd serbski postanowi? wziąć u· 
śc1ą, &10Ju~z Jedn~kże by~ ~rolkotrwaly.. ~o· dział w konferencji petersburskiej, na razie 
m~n~.z pazdz1erni~owca~1. J.esi zlekcewazeu1em nie grozi niebezpieczeństwo wybuchu woja7, 
opmJ• postępowe) RosJI 1 z tych względów 
11tanowi niebezpieczeństwo dla Polski na PfZJ'• Banda podpalaczy. 
szłośtświadomienie na:rodu roayjsk~eg«> bt· SOSNOWIEC. W Modrzejo~'ie 
dzie zarazem i uświadomieniem narodu pol• poszło z dymem sześć domów m1e-
11kiego. Hańbiące sojusze Koła, chwilowe po· szkalnych. Pożar miał wszelkie zna• 
rozu~ienia i. intrygi, nie a~ odpowiednim, mi ona podpalenia, zarządzono więc 
zdan.1em Rod1.c~ewa, fundamentem, dla zbudo- poszukiwania sprawców. 
wania wolnosct narodu. O · · 

Janu11zkiewicz (partja pracy), przyporni- . stateczme przekonano się, ~.e 
na, ze głosi\mi polskimi ucbwalon& zostało pozar był podłożony, ale co naJ
prawo rolne. straszniejsza: wykryto, iż zorganizo

. Sz.ingare~ (kadet), dowodzi, ie Kolo poi· wała się ba:ida podpalaczy, złożona 
Rkl_e dla rhw1lowyeh kor~ysci dnia poprze• z siedmiu ... ChłOpCÓW. 
rlniego :i:ntracn zmy~ł iye1a. s t hl wieku od lat 

Niekłudow protPstoje prseci• odezyty- ą. 
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wunin przez Jl\giełłv jego mowy 1 r~ko· 11 do I · 
pisu. Straszne te dzieci planowały no· 

• • • wy pożar. 
P.R:rl'&RSBUłtG. Projekt aaaorądu mie)

&ka:o ela KrdoleRtws zoata.ł przyjęty oetate
cW... f>cłrztW.>ae soałały wszyatlde popraw• 

Przywódcą nieletnich tych zbro
dniarzy był 11-Ietni chłopak. 

Wszystkich ich aresztowano. ' 

Bitwa. 
WIEDEf;r. Z Białogrodu tele

grafują: równocze6Aie z wiadomościa.
mi pokojowemi przychodzi wieść, 
:be w nocy ~ wtorku na środę silna 
armja bułgarska zaczepiła bez ża„ 
dnego uprzednieio powodu serbów 
pod Złotowem i Ratkowacem. Bit
wa trwa dalej. 

Xatasłr•fa kol•i•••• 
BRUKSELA. N a s\acii Maliuez, pó· 

ci~g pośpieaztty, dąż,cy flo Brukseli, wpadł 
na pociąO' osobgwy. Kilka wagontw atrza
etanycb. 

0 

Na szezęioie w wagona.eh tych 
nie jechało wielu puażerów. 1 oaoba H· 

bita. 
Nagł, akoa. 

PARYŻ. Po czaa dzi1iejszeg<> pule· 
dzenia Izby depute>wanych zmarł nagte, 
wakutek ataku paralityczoero je~n • wy• 
bitniejszych pgsłów, Aynard. 

Ułaskawiony. 

KONSTANTYNOPOL. Jeden ze aka· 
zauych. na powieszenie, pułkownik sztabu 
generalnego Kemel·bey, eiesz~cy lię po• 
wezechD1' &)lmpa-tj~ w osbtniej chwili so
&łał ułaskawiony. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazeą 

Lóllzkiej".) 

Xataatt-ofa k•l•i•••• 
NOWY JORK. Nad rsetr' Oppaw11 

cstery wag•ny wypadły z ssy11 lft. o 6b ff• 

słało zabitych, kilkadzieafl\ł rannyeb, Wir6d 
otiar przeważaj" nkoci. 

Ki•mcr •n••· 
BERLIN. „Berliner Tageblati• ogłaaza 

oblzeraf artykuł w sprawi• bojkotu żydów 
w Królestwie. 

n Tag&blatt• łwierdgi, te • KrśleBtWU 
groią a tego powodu pow1łźne watrząśoienia 
ekonemic1oe. Powaiałe obecaie aklepy 
c rześejań.lkie nie ·~ wytwerem zdrowej 
konkurencji i s p()wodu bmu wytsSłałceafa 
fachowego Ji:ierowaików tych interesów, prze· 
siluie ekoumioine nie kat& cUf1io 11a aie\>io 
cze.kać. Sklepy te zawdzięezają swe powo· 
dzenie eztuezuemu poparciu afer nar.a.wo· 
p<>lskfcb, wobeo ieg& akcja antiłydowtk• do
zRa niebawem smutuego tiaako. Zdaniem 
.B. T. „ u,u roayjak:i '<>ieruje roob al\.tiły• 
dowaki, aby ły'll •poaobem odwróoid uYagQ 
ape>łeczełiatwa pol1kiego od 1agadaień wiel• 
kie; donio1łości politycznej. 

Wojna re3rpeO&•ta. 
BIAŁOGROD-Z lakibu donoszą. że w 

okolica~b Zlatowy przyezło do zaciętej wal· 
ki pomiędzy re,ularnemi wojska.mi bulgar· 
skiemi i serbskie-mi. Bułgsrów wapie.ra.ła 
artylerja. Po obu atronach walcznno z. nie· 
zwykł~ zacittolioil\. Bułgarzy ~oatali CJdp.ar· 
ci. Z tego powodu wydaao w Białogrodzie 
dodatki nadzwyczajne, takoby wojna iuż 
siQ rozpoczęła. Ludność ogarnęła panika. .„.,„ •• ,.tt1 przy ... b••'•· 

LONDY~ -Wczoraj rano w Birmrng• 
ha~ sufrażystki podpaliły dworsee. Spło· 
n~ły dwie halle, reeztt dw&rca zdc.lano u· 
ratować. Straty znaczne. 

O termin służ~ wojuowej. 

PARYŻ. Na dzisiejar;&m poai.edzeuiu 
parlament.o pr~zes ministrów Barteux bę· 
dzie •walezać projekt o zacliowaniu ua•al 
dwuletniej służby wojskowej. Oświadczyl 
on, że parlr.menl będzie &bradował lak 
długo nad przedłożeniami w(}j$kowemi, ai 
uchwali trzyletni~ służb~. 

Skaxanłe za szpie•••łwo 
LONDYN. Proce&, łlóry odbywał aft 

w Manchester przeciwko niemcowi Klare, 
oekarżonemo o upierosiwo na rzecz Nte
miec, zakończył się 1b.zanfem obwinionego 
na 5 lat więzienia karaero. 

Venizel•• pr&eoiwko wojaie. 

P .!RYŻ. Prez1& millistr6w greckich Ve· 
11ł:&elo11 oawiadczył wobec wyłtitnyub parla
meakrzy1\Ów, ił odrzuca • cał11 1ta.aowczoł· 
ci!\ załatwieni~ epctr6w polllięay powai1io-
11ymi eprzymierzeńcami na dru1e wojtrJ. 
Zdaniem jege> powiHy pa&etw• kłbiiskio 

peddd 1lt wyrokowi Rfaji. 
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Wyścigi w lodzi. 
Wyniki 4·go 1 r~du dnia wyścig-6„ 

wczoraj na torse w Rudzie Pałljaniokłej, były 
nastnujl\ce: 

Bieg I. N1groda Tow. 400 rb. Prze• 
1trzeń 1 i pół wi1:1rsty. 

Z zapisanych 2 tonf, wyeot'ano Marł;f, 
Zarzyckiego; Zefir, Kosidstiego (Dulniak) 11ro• 
bił koło swobodnie. 

Bieg II. Nagroda Tawany!twa wyśei· 
gów konnych w Król. Pols. 50<> rb. Prze· 
etrzeń 2 wiorsty. 

1) Ajaks, Wot6wskiego (Saymczak); 2) 
Ko111eta Halleya, Gu1akowa (Wuelaki); 3)' 
Et~r. Pyszniewa (p. '!'er. Klimowicz). Wy· 
erane w reJ..u z miejsca do miejsca • 2 dł. 
w 2 m. ~t2 i pól sek; 

P-ł·~g HL Napoda '.row. 500 rb. Prze• 
łRi'eil 2 w. 

1) Djada, Sohmellera (Szymczak); 2) In· 
łrna, Zarzyckiego (Kryśko). 

Wycofano M-lle Tango, Niemojewskiego. 
Wnune na fi11ithu o 11yję w 2 min. 

26 •~k. Na ostatnim narożniku jeździec In• 
trygi, Kryślo, widz~c. łe Iljada, majf\ca bu· 
do wę wygrywa wyścig, naei&nf\ł ją tak silni~ 
te Szywcz&ł musiał wstrzymać klacz i ob· 
1zeułezy polem, wyście wygrał. Komi1ja te
clmiozna akazała Kryślrfł na 60 rb. kary. 

Bieg IV. Nagroda 'l'ow • .ftOO rb. Prze• 
atueli 1 i pół w. 

1) Tltalastris, Wotowaldego (Szywczak); 
2) Globus, 1 eropeaa. (p. Ter. Klimcv: icz). 

Wycofana: A.ffoler, Niemojawak.iego. 
Z miejaca d• mie)aca pr.zeprowad1iła 

wyaeiir Tllaleatrla, wygrywaj,o o a dl. w 1 
m. ł6 a. 

Bieg V. NĄgrod& M. PoJnańakie'o Hur
dle race 500 rb. Pr1,eatneń 2 w. 100 Błltol 
6 płotów. 

1) Łuu;hr. Morstina (Nał~z}; 2) Kapral, 
Niemojewski-ego (Waazczuk); 8) Ineza, Z11r1J• 
okiego (Kryśko). 

Bez miejsca: Nida. Ter. Klimowicza 
{Kłembek), Chrolny, br. Skarbka (Wójcik). 

Wygrane finfahem na oatatnieh qiiniacb 
o pół głowy. Czaa 2 m, 52 s. 

Bi<>g VI. Nagroda 1prze4.Zna łOO rb. 
Przestrzeń 2 w. 

1) Murkok, Jerepeea (Wauezuk); 2} Ko 
mus, Ter. KliJDowica (.IUein~ek); 3) Morowy, 
Schmellera (Szywc.zak ). 

Bez mieiaca; Lumina~, T1:1r. Klimc.wlcH 
(włdcieiel). 

Wygrane zupeJW. 1woltoc1nle w 2 m. 26 
•• o 3 dł. 

Zwycitatwe M11rkeka, lt>taJizator zasna• 
ozyl 12 kroin11~ & M.oDHlH blivko 14- kr&łulł 
wartością biletu. 

lłutępne 01tatoie WJMigi w nie<bfelt. 

Z sądów. 
Z. operacj• aie•oxwoleną„ 

1 depariament karny bby a,clowej ••• 
snwsldej roswdal •JH'll•~ Jóuły Płóeiemtł· 
Itowej, osbrźoaej e lłokouanie .sakazanej op• 
racji, która 11pro-wad1iła imler.d JSG-je1Ud. 

S!\d ekrt;lłwy łoml1a1ki •kazał PMołen• ' 
oikowfl na 4 lata wi9zitnia, a Izba t\dow_'!l 
wyrok ten zat\vierdziła, sałie:iajllo oskarieaQ 
nu poczet kary 7 mleaitcJ wiQ?.ienia prewa.· 
oyj11ego oraz znutiejszająo k!Jrę na mocy Dll• 
ntteatu o jedni\ trucht. 

x.„allJia-a:a atrzelaaie. 

Drugi wytlsiał kara7 111da &kr"owegg
Y&tszawskiei& tOllWałał 1praw9 J 11·letniea• 
Jana Karabitta lt& wai Starki, oakarżonego • 
1brojny op6t strażnikom leśnym. 

We wr.seinitt r. •· stratafoy, 1połkaw11-,, 
oikartoneg<> ze atrselb" w rtlra, wezwali 8'0: 
do odduia broni. Oal&1"knJ poCll\ł uciek~ 
i dał w atront ełrały leśnej kilka auz.,. 
łów. 

l{arabin zoe\ał 1kasany na dwa lata 
wit~ieai& 

Odpowiedzi Redakcji. 
W. P. L. Kieazpltawskiem 

prenume.rałoPowi z al. Piotrka• 
__.iej nr. 259. H~dłim:y, skupnt..
cycb dzieła aztaki, w Łobi Rieaia. Obras 
łe• może WPan 1przeeać tylko okasyjnł~, 
pe wys~wieniu co w oknie 11klepowem, mo• 
łlhre uprzykłacł, te aftDioJ&tr~a .Gazety• 
zgol.d siQ na nmienae-aie okaęu w nrojem 
oknie, jełełi tabwy przedłławi• warlołó ar-, 
t l' 1tyCSl'łłl. . 

P. Skwierc.zy.iałdemu, lbgew• 
•ka 71. Słownik wyrazów obeyeh, WJ" 
dawnictwo M. Arcta w Wa.rs.rąfe. 
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Frankf u ro kie władze sądowe przeprowa· 
ilzają śledztwo w sprawie zbrodni Karola Ho· 
pta, który otrnł swą źonę an:.enikiem. Do· 
chodzenia S\dowe wywlekaj!\ na ja w coraz 
to nowsze zbrodnie tego trucicielll, którego 
Jimna krew, wyrafinewana przewro.tność i 
ibrodniczość mogą iść o lepllZe chyba tylko 
z łotr.ostwem drugiej kryminalnej gwiazdy 
Niemiflc, Sternickla. 

Karol Hopf, pochodzący z Frankfurtu n, 
ł;I., fechmistrz cyrkowy, znany ze scen tea• 
irzyków rozmaitości, wiódł bardzo niespokoj
ne i awanturnicze śycie. Z zawodu jest ap· 
lekarzem, a swego czasu odbył we Frankfur
cie służbę jednoroczną w tamtejszym pułku 
fieohoty. 

W TJondynie praoewał w trzech składach 
)ptecznycb, ille wszystkie upadły. Wówczas 
wywędrował Hopf do Casablanki, a .po tem 
do Maroka, gdzie tak się wykształcił w szer· 
mierce, iil później popisywał się tl\ sztuką w 
teatrzykach i uchodził za jednego z najlep· 
szych fechmistrzów. Naostrzoną aznblą je· 
dnem cięciem rou&bywa barana, powieszone• 
go za tylne nogi. 

Asystentowi swemu kładł na szyi jabłko 
l rozcinał je, nie drRsnl\w&zy nawei skóry po· 
mocnika. 

Rozpaczliwe zmaganie 
się ze lwami. 

/J Nairobi w angielskiej posiadłości A· 
łryki Wschodniej donoszą do gazet londyń· 
skicb o przyg~dzie, jaka sie przytrafiła po· 
dróżnikowi I. E. Crawley'owi. 

Myśliwy ten, zaopatrzony w fuzje i bro· 
wuing, wyrus:iył w towarzystwie tubylczego 
boya na polowanie na niedźwiedzie i nieu
\lZedłs,;y nawat daleko, ujrzał na jakie 125 
metrów sigdzącego- lwa. Strzelił tedy i za• 
bił 1wier.zę, kieciy jednak zbliżył sio do swo
jego łupu, ujrzał nagle jak gdyby z pod zie· 

· mi wyroslo pięó nowych lwów. Prawdopo· 
dobnie spały one w pobliżu i przebudzone 
1ostały wystrzałem. Nie namyślając aię 
długo, Crawley zmierzył sio i drugiego lwa 
połozył trupem. 

Zachęeony tak oiewwykłem powodzeniem 
aprobował myśliwy a.ngielsk"i wycelowad do 
trzeciego króla pustyni, tem wiE}cej, Ae reszta 
1wierzął pr.zerdona rozbiegła siQ na wszyst· 
kie strony. Tymczaaem strzał ekaaał aio 
mniej celny i lew zolłtał iylku zraniony. 
Rozjuszone zwierz~ ze straszliwym rykiem 
akoezyło ku miejlicu, z którego padł strzał. 
Crawluy huknął ra2, drugi i trzeci, ale. i tym 
razem kule spowodowały tylko nowe rany, 
leóz nie śmierć 1wierzeeia. 

Dopiero, gdy lew był jul w odległości 
2 i pół metra, anglik dobył rewolweru i o· 
statecznie go ubił. Uszc~śliwiony nemrod 
zabrał się do ułożenia marlwych zwierm\ł, a 
aajęty tą czynności!.\ dojrzał na aiemi nowe 
siady krwi, wskazujące, ił jeszcze Jeden lew 
czwarty został również zraniony. 

"Wobec. tego zaczął tropić i w odległości 

·.OAZETA ŁODZJ<A•-26 Czerwca 1913 r~ 5. 

Był atrakcill programa, miał wiele od· 
1naczeń zdobytych na turniejach szermierskich 
i gdyby . chciał w kaMym „ Variete• by 
go przyjęto. Zamiast teg<> osiadł Hopf w 
Woersdorfie pod ldsteinem, gdzie załozył 
biuro, trudniące się skupywaniem i dostawi\ 
pas:i:y; interes ten w ktćiry Hopf włożył 
wszystkie swoje oszczędn&ści, nie szedł jednak 
dobrze i od tego czasu datują się &brodnie 
Hopfa. 

W ldsteinie wykopano teraz jego niepra· 
we dziecko, które miał otruć; dziecko to u
marło w kilka miesięcy po urodzeniu wśród 
dość dziwnych, a niewytłomaczonycb oko· 
liczności, 

Z Woersdor! przeni6sł się Hopf do Nie· 
dcrdoechstadt w Taunusie, gdzie założył bo· 
dowlę psów, tam tez umarła - jego pierwsza 
zona, którą pochowano w Frankfurcie. Juź 
po jej śmierci plrnowało w Niederdoech~tadt 
ogólne przekonanie, iż Hopf otruł swlł żonę; 
była ona flllekurowana na 15 tysięoy marek, 
które też Hopfowi po jej śmierci wypłacono 
właśnie wówczas, kiedy Hopf zuajdował się 
w bardzo przykrem poło*eniu materjalnem. 
W wykopanych teraz przed kilku dniami 
zwłokach znaleziono wielką ilość arszeniku. 
.Moja pierwsza używała bardzo wiele kosme· 
tyków, wykręcał się Hopf. 

Druga żona Horfa nie dowierzała mę· 
żow1. Kiedy zachorowała, zawezwała de sie
bie mrr.tkę, która nad nią czuwała. Zato dziec• 
ko, które urodziła, zmarlo wśród objawów 
zatrucia, a w świeżo wykopanych zwłokach 

także znaleziono wielką iluśó arszeniku. Mi
mo podejrzeń, żona wróciła do Hopfa, po ja-

około kilkuset metrów wyskoczył lew, który 
przykucnął \V wysokich na 12 mi-trów krze
wach. Podrażnione zwierzę zerwało się, ale 
kiedy Crawley inów zmierzył, zawiodło go 
tym razem dotychczasowe szczęście. 

Chybił i w jednej chwili znalazł się 
w pazurach groźnego stworzenia. Lew roz· 
warł ';:laszczę i Crawley zginl}lby niechyb· 
nie, ale w śmiertelnej trwodze przyszła na 
myśl do głowy wpakowania w ten otwór 
kolby własnej strzelby. Nieste~y! było już 
zapóźno, lew wpił pazury w kolana Angli
ka i zdąźył mu zaGlać pięć ran zębami. 

Zdawało się, że niema już ratunku, 
gdy w tern lwa zaczęły opuszczać siły i 
okazało si~, że zadana mu strzałem rana 
byla jednak śmiertelna. Lew nie mógł do· 
konać juz dziefa zemsty. Czując ~bliżającą 
się śmierć, zwierzę puściło swoją ofiarę, 
a Crawley oswobodzony, wzmógł się wkrót· 
ce na siłach. Rany mj· śliwego okazały si~ 
powietzchowne, lew natomiast zdechł, od· 
daliwszy si~ zaledwie kilka kroków. 

Przy najbliższem obejrzeniu zabitych 
lwów okazało się, że były to wprawdzie 
wspaniałe egzemplarze, ale nadzwyczaj wy· 
chudzone i najprawdopodobniej od dłuż· 
szego już czasu nie mogły zn~leźć żeru 
11.la siebie. 

Student polak 
długoletni korepetytor ma parę godzin 
wólnycb. PrzyspRsabia do egzaminów J 
poprawek. Specjalność: matematyka i ję-
zyki. Południowa 6 m. 5, od 10-12 

rano i 0d 5-7 po poł. 194-3 
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kimś czasie jednak roiwiodła 1ie .1 nim, kie
dy znowu bez przyczyny zaczela ehoTowaó. 
Hopf i tę żonę nbezpieiczył na 80 tysi,cy 
marek, ab)- zaś tę śumę otrzymaó, musiał u
BUDl\Ć ze świata i jl\, i dziecko, na które ina• 
ozej dziadzi ctwo by prz~szło. Druga jego zo· 
na wyszła drugi ra.a zamąź za kogo innego, 
wkrótce potem jednak zmarła. Zachodzi 
pytanie, czy i jej Hopf nie ma na sumieniu. 

W 1908 roku przeniósł się Hopt nasta· 
łe do Frankfurtu. Na nBiilowstrasse• wy
najl\ł całe piętro, za które płacił 1000 ma· 
rek rocznie. (Na stosunki niemieckie bardzo 
dużo). W ofieynie urz&dził sale szermierki, 
gdzie udzielał lekcji fechtunku. Dochód miał 

jednak niewielki, tak, ze teraz robi się do· 
chodzenia, skąd brał pieniądze na czynsz. 
Według wszelkiego prawdo.podobieństwa otruł 
matkę, po której odziedziczył 30,000 marek; 
trudno to będzie stwierdzić, poniewał zwłoki 
zostały spalone w kremat-0rjum w Offeuba· 
chu nad Menem. Zeszłego tygodnia wykopa• 
no popiół dla stwierdzenia, czy nie znajdzie 
si~ w nim arszeniku. 

We Frankfurcie zapoznał się Hop! ze 
swą trzecią ionl\, z którlłi też wziął ślub w 
Lon~yuie, rzekomo z powodów wyznaniowych. 
W rzeozywiałości zależało mu na tern, aby 
utrzymać ślub w tajemnicy, pouiewail -Oba· 
wiał się, że ojciec jego drugieJ żony może 
mu pokrzyżować plany. Jak śledztwo wyka
zało, ozenił się po raz trzeci tylko dlatego, 
aby módz łonę zaasekurowaó i otruć. Ten 
niezamożny człowiek ubezpieczył żonę na 80 
tysięcy marek i miał płacić rocznie 5,000 
mk. premji. --. 

W krótkim czasie łona zachorowała, at ... 
choroba min~ła szcz9śliwie. W lutym r. b. 
zachorowała znowu, a w marcu powtórzyło 
się i przybrało tak zatrważające formy, że 
lekarz poradził pani Hopfowej przeuleśó sit 
do szpitala. Zbadanie zawartości żołądka wy• 
kazało, jż Hopf dawał żonie arszenik, 

Obserwowano trucicielą przez dłuższy 
czas. Na radę policji przyjmowała pani Ho· 
ptowa męża ccdzień rano w szpitalu. Przy· 
nosił jej kwiaty, rozmawiając z nią, nazywał 
j11 pieszczotliwie, nie przeczuwając nawet, że 
żona wie juł o jego zamachach na jej 
iycie. 

Kiedy policja zd-0była już dosyó mate
rjału dowodowego przeciw Hopfowi, postano· 
wiano go aresztować. Rzecz była trudna, po
nieważ wiedziano, ze Hopf zawsze nosi przy 
sobie truciznę. Rzeczywiecie, kiedy go aresz
towano, znaleziono przy nim flaszeczkę cjan
kali; Hopf 11rzyznał się, ze za najmniejszem 
podejrzeniem miał zamiar się otruć. Podczas 
rewizji domowej znaleziono w mieszkaniu 
Hopfa laboratorjmn ~ kulturami bakcyla ty
foidalnego i bakcyla cholery. W więzieniu 
śledczem przyznał .iię, że dawdł - żonie mięso 
z bakcylami cholerycznemi i szampańskie wi
no z arszenikiem. 

Osta1nie poszlaki wskazują nawet na to, 
że Ropf i ojca swego otruł p-okryjomu. Sledz
two w tej sprawie się jeszcze ioezy. 

W 11.tpić, zaprawdę, naleły, czy historja 
kryminalna najdawniejszych czasów zna duio 
takich zbrodniarzy potwornych, jak Hopf. 

Hopfa CS1eka kara śmierci. 

e 

ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 
podaje do wiadomości P. P. właścicieli nieruchomości i przedsiębiorców budo
wlanych, ie przed rozpoczęciem wszelkiego rodzaju robót ziemnych na trotua
rach lub przy kopaniu foss pod fundamenty przy trotuarach, należy niezwłocz
nie zawiadomić Biuro Techniczne E1ektrowni w celu zabezpieczenia kabli, leża· 

cych · pod trotuarami. 
Za wszelkie uszkodzenia kabli i wypływające stąd straty materjalne, oraz wy
padki z ludźmi, czynimy odpowiedzialnemi te osoby, które wyżej wymienione 
roboty wykonywują same, przez swych podwładnych lub powierzają. przedsiębior-

com, bez uprzedniego porozumienia się z elektrownią. 196-2-2 
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:~ wvoawnictwo tvgednilło humorvstvczno-sutvrvcznego uśmiech" ~t 
~ w 
~ 1914 w tł\ k ~, 
& na ro ~ 
~ ~ 
tł\ przygotowuje własny KĄLElłDARZ humorys.tyczno-satyry- ~· 
i.I\ czny, obficie ilustrowany, pod tyt. ~ ~ " .. 
I „ŚMIECH". I 
f Ogłoszenia do tego kalendarz,a z dniem 1 lip.ca b. r. przyj- W 
i.i\ mować będzie administracja „Srniechu", u1. Przejazd )g 1. ; 

jj\ Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za eprzedd-=t poje- Ql 
~{~ dyńcią, będzie bezpłatnie doda wany przed płatnikom Smiecbu i Guzety Łódz. A 
~il~~~~~SP~9~~~~~1t~~~~~~~~~~~~~~~ 

l~l~nów. 
W niedziel~ dn. 29 czerwca na cel T-wa niesienia pomocy chorym „LINAS-HACHOLIM" 

Helenów. IDltl!Kft ZtlBtlliJfl OGRODOliJtl 
nadzwyczajnemi atrakcjami: Cyrk Szkocki znanego Wanemana, Żywy młyn. Wzlet balonu z gołębiami, Ćwi• 

czenia znanego atlety BREITBARDA1 Wzlot małp, człowiek w płomieniu i inne ciekawe atrakcje. 
połączona z 

F TOW LOTERJ. A cenne fanty, Confetti, z wartościowemi nies:podziankami, Fa
jerwerki spalone przez znanego :pyrotechnika p. Kulwieca . 

• 
1 Oiki@StIY' ilmniHtla i ł. D. Pouatek zabawy o uodz.1 uu BOł. Weiłlie ~ft koP., z l biletami toteryjnymi I rub., ~la dzie[i l~ koo. 

W razie niepogody zabawa odbędzie się 7 lipca. 1536-2·1 

liidifJ.M:1 • ~•Mi pafip·•iiAit:i&;;r~·~~-... !llAf~~~ 
pmis=ll!l!:!l!S!!lt!!B!illli'liiliillliOlll!il _______ ..,._, ____ ~ Dla ludzi pracy 

Precz z chlePkiem! ZAKŁAD ZEGARMISTRZ O WS I( I 

ARTT.TRA XLOETZEL'A 
Łódź, ul. Piotrkowska J\ł2 122 
z.aopatrzony. zoat;ał w no~y transport ~egarków kieszonlrewych 
firm zsgra.mcznycb, z uuoskonaloDymi werkami punktualnie funk· 
cjo11ujl\cymi. i takowe poleca, zwłaszcza podreżującym, glłyż tyl
ko regu!arme chodaąey 1.egarek może być użyteczny w podró-

7.y i zawsze. 1510--6~3 

wielka oszczędność! 
ó lat można nosić ubranie ze „Ske.ry 
a'llgielskiej'" łekieć Nl 4'0 kop. Posia
damy gotowit spoinie. Randltiją-cym 
d'Uży rabat. Piotrkewska M 128 

m. 13. 

Bajecz~ie taniu 
s11rzeda.jemy piękne alpagowe mary
narki. Pietrkewska nr. 1~8 nip li. 

15:i7-8-1 

Pożądana nowość! 
Fabrykn mydła ł przetworów che:m.icz.uyt.:h w Ładzi poloca naju.cw.szy 
p:oszek do pra- PERBQROL" nagrodzcny o st at n i o 
nia. pod nazwa, " 1 mooalo"m srebrnym na
Wysta.wie RzemieślD.iczo-l'rzemysłewej w Łlltłzi. ,,Perłh'wolu zast~ 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, OSYA!'Zędza czas, j:.t-acę i my 
dło. nP~r•orołU nadaje bieliźllie śnie_Żll!l bfa.łość, u:;y:a&kitje j\ i 

L. Schr()~~:··;~~;~: Nr. 54. I 
Budka ze cprzeiażta lodów i cnkier-

ków do aprzedania z powodu otrzy. Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
mania zaj~cia. :Rozwadowska 22. 744.-100-5 1' ~!-1 ________________________________ __,, ________________ __ 
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Pierwsza lecznica lekarzy specjałistó~ 
• •: I ..;.--~/ • „ 

dla przychodzących chorych 
RF"9 45. Piotrkowska .&5 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWA.SSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/i a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPJEBNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gar<Jła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 58 kop. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki szt!Ulznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentyst~ 

M. Lernera. 18~9 

Ceny bardzo przystępne. 

Okulista Dr. Hugo Goldblatl 
KLINłKA CHORÓB OCZU 

OPIE1(UŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

AllDRZEJA .M „. Telef. 9· 70. - . 

od 12-1 i od 5-7 wiec.a. 755-156-65 

Dr. ~. i1nntkIDI I Dr. lrk. fił~Br1 
· Srednia .M 2. •awrot 38, tel, 20·10 
Specjalista chorób skórnych i wene· akuszerja choroby wewnętrzne 
rycznych (kosmetyk~ lekarska twarzy do 9 i pil,' rano i od 4 i pół do 

i włosow). 8 . ół r 
Przyjmuje od 9--2, od 4 i pół do ,9 w 1 P po po • 

Dr. me~. S. Aronson Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 

były asyste»t klim"k berHństich uszu i zboczeń mow~ (jąkanie, 
Piotrkowska 120 Tel 31-82 seplenienie i t. d.) podług ~etody 

• • · • • rot. Gutzmanna z Berlma, Akuueno I cl111'1119 ktbrece. Godziny ~rzyj11ć: od 10 i pół dG n 
do 11 rano i od 4 - 6 po południu. i po i od 5 do 7-ej wiecz. 

w niedzielę od 10-12 w poł. 1492 Piotrkowska 165 {róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 

Dr. L. PRYBULSKI 
UHca Pełudniow• .M 2. 

Telefon Mi 13-59. 
Choroby akórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mecy płciowej. 
LECZENIE SYPIIILISU EHRLICH· 

BATA 606 (wśrodżylnie) i 914. 
l'r:r.yjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp~ 

piw.ie od 5 - 6 pp. 
Dla pnń oddzielna poczekalnia. 152 

Dr. L. Klaczkin 
KONST.ĄNTYNOWSKA 11. 

Gyphilis, akerne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 

Dr. Rosenbla.tt 
t.ódź1 Piotrkowska M 35· 

TelefQn 19-84, 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i ó - 7 po poł, w nfo
clziele od 10-11 r. 711-2-4. 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowyoh 

i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 

od 11-1 i 5-71/ 2• 

!hkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 

nagrodzona na wystawie międzynaro
dowej w Paryżu krzyżeJ:Q honorowym, 
złotymi med1tlami i dyplomem przyj
muje obstalunki na „dzień kwiatka• 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew
częta. bez:pła.tnie; tamże jest do sprze
dania maszyna. do krajania papieru 

śreaniej wielkości. 
Długa 25. 1309-20-

p oszepczyński 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
('Zasie doprowadza płeć do śnież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 7 5 kop. W celu uniknięcia na· 
śladowniotwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 5"' i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.2ts, 

(można markami). 

Forte11ian~ i pianinq krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze. 

sprzeia:t za gotówk12 i na raty, zamia· 
n.a, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewlilki, Piotrkowska 117, tele
fon 14-02. 1022-:i2-11-

Młoda panienka, posiadaj~ca j11zyk 
polskl,lrosyjski, niemiecki i buchal

terję -poszukuje zajłjcia biurowego. 
Oferty w .Administracji Gazety Łódz
kiej Przejazd 1 dla „K. C. • 2078-2-1 

Nauczyciel ludowy przyspasabia do wszy
stkich zakładów naukowych oraz seml· 

narjl ul. Sw. Anny Nr. 26 u gospodarza. 

Felczerski subjekt poszli.kuje zajęcia. 
Oferty proszę składać w Admini· 

atracji .Gazety Łódzkiej• dla „F. S•. 
. 2071-6-1 

Potrzebny gajowy, piśmienny z gwa
rancji\ uczciwości, kaucja 100 rb. w 

Banku do dozoru terfiarni i maszyn 
w Rąbieuiu pod AleksandrGwem a 
właściciela S. Gałeckiego. 2081-3-1 

Potrzebna panna. do galanterji, wy
magana znajomość fachu j~zyki nie· 

miecki i polski. Główna Hi 6 od 12-
2 po południu. 2080-3-1 

EHRLICH-Hl\TA 606. 
Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiccz„ dla dam osobna poczekalnia 
od ~-5. W niedziele i święta tylko 

Pianina używane, fgrtepian Schrode
ra, Kerntopfa. oraz nowe. Gramo

fony, płyty. Ceny najniższe, gatów
ka, raty. Strojenie, przewóz. Chod-

Bezpłałne kowski, Mikołajewska 25. 2075-6-1 

do 1 rano. 

Dr. med. p. LAftGBARD 
Zawadzka 10. 

b. aaystcnt kliniki berlińskiej, specja· 
lista clloróbw cncrycznycb.i s1<órnych, 

włosów, niemncy płciowej. 
rrzy leczeniu syfilisu stosowanie 
preparatu „60S"-„914.". Leczenie za 
pomocą elektryczności (elektroliza). 
hla:;;iż wibracyjr.y, badanie nerek, Plł
cherz:i. i k.:m:iJu. Enaoskopia i cysto-
sV.opia. Godziny przyj~ć; od 8-1 i 

A od 4-8, dla. pań od 5-4-ej. 1461 

Br. me~. Kami file er 
Choroby dzieci 

Rawrot 7. Tel. 32-.42. 

SZCZepienie 0Spy Pierwszy, :hrześcijański1 
w ambulator. szpitala mał~ Skład roznych skor 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Uuenka VII-ei klau 
gimnazjum rządowego, 

po.szukuje kondycji na wyjazd. 
Wiadomość w adminis.t-raćji "Gaze· 

t,• Przejazd 1. 
4301 

ee~:>9~e&aaa~~ 

Do sprzedania 
dom IRUfDW8RY pi(łr-OtBY z ~ 
ogrodem OWOCOWDffi w pow. mieście 
gub. Kiłiskiej. Kolej i rzeka na miej
scu. Wiadomość: łsódt, Prze)illił 

nr. 35 m. 5. 

wszelkich przyborów szewcklcb I kama
sznictwa. Piotrkowska 27, w podwórzu 

M. Kapuściński. 
Warszawska miejska 
Szkoła położnicza 

Kurs roczny, opłata 100 rb. 
w 2 częściach. Zapis no
wych uczenie trwa cały rok. 
Liczba uczenie ograniczona. 
Rok szkolny ir;aczyna się t kwietnia I 
1 październlka. Podania i dowody 
składać w Wydz.fale Szpitalnym Magt · 
strata miasta WaJszawy, Krakowskie 
Prze'<lmłeścłe N!! 69j tam.że należy si41 
zwracać po wszel-Jde wiadomości I 

po ustawł. 
Swiadcctwo szkeł• daie prawo 
praktJ'ki w całem państwie. 

Re:ilaf.dar i w7d:awca1 J&n Grodella 

=------.::::-·.-.,; - - „---..::::=: 

~eraz dziecinna garderoba 
nadzwyczaj tanio 

Sukienec ki 
Garniturki dla chłopców 

kai~a utuka 290 
do prania 

Garnitu ki 3eo 
z granatowego szewiotu od 

Bajecznie tanio 

Kostjumy damskie 2200 
ostatnie fasony teraz 

Schmecbel I Rosner 
Piotrkowska 100. 

Ra~y~ałny Kate er D-ra rave 
Opatentowany we wszystkich krajabh. 

Lecz rzez· ączkę (trype!') ~ c.iągnjednego tygodu~a prostym sp~-
y sobem, .uw1enczon.ym nadzwyczaJn. rezultatami. 

Przemywania i szpryeewałlia zupełnie wykluczone. 
Jenęralna ręptęzęntacya na Krółęstwo i Cesarstwo 

1519 G. ZUSSMAN i S•ka 
Łódź, Gubernatorska .N! 36. „ .... „ .... „ .... „_. ................... „llQ:.__._. ... ._.,..„ ... mm ... 

Ustawa Normalna KASY CHORYCH 
w języku polskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. 

Nabyć można w drukarni i składzie papieru ~ 

A. I. Osłr&(l)Skleto (I) to Zi, u• :~.:~0:0~~70 ss ~ 
' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

/PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
ł( Elektryczna Fabryka Cukrów }ł 
)ł Na21odzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· )i 
ł( mysłowej w Łodzi „ 
ti T • D.:t~!:~!':!~ws!a ~D~ka ~ 
'f~eleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 {I 

~······················· ~sssesesss~&9&~&S999eeees~~a~sss~&&seeeeeeeeEe~~ 

~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znapa w Łodzi $ 

:B M. Cie41ak, Piotrkowska N! 88. • ~ 
;, Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem, oddział ~ 
QS chemicznej pralni i przyjmuję wszelk!ł gardernbę męski\ i damski\ 19 
Q} także firanki, portjery, dywany, wogókl wszystkQ w zakres chemiczny w 
YI wtihodzj\ce po cenach bardzo przyst~pnych. ~ 
~ Z szacunkiem tł) 
w M. Cieślak ~ l 21-104-18 Piotrkowska 881 w podwerzu. I 
~aaeeeE'*'S8eeEE6eee&~999&9&9&3EE&a~EEEE~9~~&a&~ 

-4-~~!f!!P!~9!'.~!f!~!'!:~!'!:!'!:~~!P!~9!9!9!~!P!!f!~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
t( (Zebrał f streścił M. WIELKOPOLANIN.) a 
~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKtAD .SYSTEMU ~ 
~ PLANETARNEGO WED:l-lJG POJĘC STARO. •A 

~ ŻYTNYCH, WIEKÓW SREDNICH i CZASOW ~ 
t( :: :: :: NOWSZYCH. :: :: :: )ł 

t( WYKI.AD POPULARNY. :::: , WYKLAD POPULARNY. )f 
ł( ~ Dla prenumeratorów „Gazety Ł..Sdzkiej" )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przt'jazd t. _,~ 
~ •••••••.•• „ •• ~,--.··:.;-~;;.;;-::a;,~· --- -W tłoczni Jan.a Grodka, \\ ~ . „. 




